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MORNING WORLDNEW YORK, CZWARTEK, 19 CZERWCA (THURSDA Y, JUNE 19,) 1924, CENA 3 CENTY.   
alka o wielkie dziedzictwoDla „Nowego Świata" - pisze P. STASZCZAK Cieszyn. |Przeciętny człowiek, rozglą-dający się wstosunkach politycznych Czechosłowacji, nie możesobie wytłumaczyć, w jaki spo-sób doszło po przewrocie do dzsiejszego ugrupowania się sił w    tutejszem państwie. Czem bo-wiem wytłumacz sobie takwielki wpływ byłych biurokra»tównustrjackich ? Dlaczego zgromadziływ swych rękach tak wielką moc osoby zupełnie bezideo-we, których typowym wyrazemsą nazwiska Tusar i Stribony? |Jak sobie wyjaśnić, że na czelerządu czechosłowackiego,-gdzie |po 300-letniej niewoli spodzie-wałby się każdy ujrzeć osobistości, symbolizująca godnoś

 

  

 

  

  

ma się nadal pan Szychia, wcie-Ieniem czysto handlowej rutynyi bezwzględności. Jak to jestmożliwem, aby prezydent mini-strówjeszcze za życia prez. Ma-garyka tęsknił za jeszcze wszem stanowiskiem, niż je jużposiada?Dlaczego tak trudno jest prze |prowadzić skazanie osób, skom-promitowanych korupcją i któ- |rym wprost udowodniono szko-dzenie państwu.Jest to charakterystycznemzjawiskiem, rzucającem cieka-we światło na rozwój powojen-nych stosunków w Czechosłowa-cji. Chytrość 1 przebiegłość roz- |się we wszystkichdziedzinach -czechosłowackiegożycia publicznego. Mamy szczwanych lisów w polityce, w zakła-dach pienigznych. w handlu, w

fabrykach, we wszystkich fun- I
kcjach życia publicznego i go-
spodarczego. Są to ludzie, któ- |
rych zdolności nie wystarczają
przeważnie do piastowania ja-
kiej& funkcji w życiu gospo-
nidarczem lub politycznem zaś
to, do czego są ewentualnie zdol
ni, nie zaspokaja ich chciwości
zysku i żądzy sławy, Braki swe
zasłonić jednak potrafią różny»
mi sztuczkami. -Znajdują sig
między nimi także różni
kiewicze wojenni i powojenni,
którzy są tego zdania, że do pie
niędzy ich należy także moc po- |
lityczna, dlatego sięgają po fun
kcje wyższe, które są ponad ich
siły duchowe lub gospodarcze.
Typowym -przedstawicielem

tych „małych ludzi do wielkich
Interesów" jest również z wiel. |

  

  

 

: odrodzenia republiki

 

| wiedzenia wojny

 

„z

ką reklamą do godności bohate-
ra narodowego wyniesiony dr.
Kramarz Jemu to przypisują
„wyższe" sfery społeczeństwa
czeskiego główną zosługę wobec

wackiej. Byłby może nadal oto-
czony został nimbem zasługi,
lecz wszystko ma swój koniec.
Oto wostatnich czasach przewie
ziono do Pragi część wiedeńskie.
go archiwitm cesarskiego, - a |
wraz z niem list Kramarza z li-
pca, 1915, wysłany prez. me.
Stuergkhowi z prośbą, aby do-
ręczony został cesarz Ob-

 

| szerny ten list opubuikowany zo
stał obecnie wprasie codziennej.

| Jest to dokument wstrętny, -
| przedstawiający nagi portret dr.
Kramarza na takim, jakim go
sobie od lat wyobrażamy, ale
jako człowieka próżnego, prze-
śladowanego manią sławy i wiel
kości. Pisze on Stuergkhowi i ce
sarzowi, że „nikt nie odnosił się
względem Austrji poczciwiej"
niż on, że'kierował się zawsze
„zasadniczą przychylnością dla
rządów dynastji" i że w jego
osobie zamknięty został w wię-
zieniu przywód najbardziej u-
miarkowanej partji rządowej. i
że ma on zasługi nietylko przy

  

uchwalaniu budżetu wojskowe. |
że w |

Czechach zwalczał zawsze anty- |
go, ale głównie w tem,

austrjacki radykalizm. Udowad-
nia on prezydentowi ministrów ;

trja tem, że zatrzymuje go w
więzieniu, jak przez to wspiera
radykalizm w Czechach i jakie
to będzie miało skutki dla idei
austrjackiej i pomyślnego za-
kończenia wojny.
Jak z całej działalności przed. :

wojennej Kramarza tak i ze sty
lu tego listu widocznem, że to
wszystko myślanem było szcte-
rze, a nie jako podstęp wojenny
rewolucjonisty, który nawet za
cenę kłamstwa i podstępu usi-
luje dostać się z więzienia, aby
módz pracować dla swej idei. W |
liście tym pokazał Kramarz swo
je właściwe oblicze. - Dzisiaj
że był prawdziwym rewolucjo-
nistą, że dla niego dzień wypo-
Yszakże wmówić chce narodowi,

Rosji, był
dniem zupełnego rozłączenia z
Austrją i, że zaraz po wybuchu
wojny szódł przeciwko Wiednio-
wi na życie i śmierć.
(Ciąg dalszy na stronicy 3-ej)

  

Zwłoki włoskiego posła so-

cjalistycznego odnalezione

Podziurawione jak sito licznemi ranami i ku-

lai rewolwerowemi - Brutalne morderstwo polityczne*: yczn
rigtnowane przez

robotnicze.

PARYŻ, 18 czerwca. -- Zwłoki
porwanego w tajemniczy spysób

posła, do parlamentu włoskllego,
Matleottiego, zostały odnalezione
pogrzebane w miejscowości pod-.

miejskiej około Rzymu. Zwltolkn

posła |Matteottiego przcd‘slawxalm
jedną wielką ranę, podziurawio-
ne jak sito licznemi ranami szty-
letowemi i od .kul rewolwero-
wych.
Jeddn z uczestnikówzbrodni 2. :

resztowany zeznał, iż porwany po
sęł jak bohater, znosząc
mężnie męczarnie zadawane mu
przez morderców. Między innemi
miał powiedzieć: możecie zabi-c
moje ciało, ale nie zabijecie idei.
viórą -reprezentuję, _Zabiwszy
mnie, dostarczycie tylko jednego
więcej męczennika za sprawę lu-
du." ..
Dotychczasowe dochodzenia w

sprawie morderstwa wykryły, że
głównym instygatorem zbrodni
był faszysta Dumini, przewodni:
czący (wydziału prawnego w mi-
nisterstwie spraw wewnętrznych
w którego domu znaleziono o-
krwawiony sztylet i rewolwer,
z którego kulami ciało posła zo-
czało przesłyte wielokrotnie.

Brułalne morderstwo popełnio
ne przez faszystów włofkich na
osobie przedstawiciela _robotni-
czego wywołała burzę protestów

 

 

 

, robotniczych -organizacyj- we |

i
I

- zakaukaskieh.

i fr o

wszystkich państwach europejs-
kich. Zarząd mngielskiej Partji
Pracy przy współudziale premie»
ra Macdonalda i wszystkich człon
ków angielskiego rządu robotni-
czego, napiętnował mord polity-
czny we Włoszech jako czyn bar-
barzyński, za który całą odpowie
dzialność ponosi faszystówski
rząd: Mussoliniego.

POLITYKA BOLSZE-

WICKA ZABIJA WSZELKI

HANDEL PRYWATNY

Setki kupców hurtownych

i tysiące detalicznych

zwija int

MOSKWA, 18 czerwca. - Według
wiadomości otrzymanych z miast pro
wincjonalnych setki kupców
nych i tysiące detalicznych zwijają
swoje interesy z powodu zakazów rzą-
dowych, ograniczających do ~niemo-
aliwości wszelki handel prywatny.
W poszczególnych miastach waryst-

kie prywatne firmy zwjają swo in-
teresa, W Witebsku 40, w Włodzimie›
rza 30 w Jarosławiu 10, podobnie
się dzieje w Ukrainie i republikach

  

Pamiętajcie o Fanduszu Im.

Pamiętajcie o Funduszu

I

czechosło- |

i ces. Franciszkowi Józefowi, ja-
ką szkodę wyrządza sobie Aus- |

!Kariera premjera Mussoli- :
niego ma się ku końcowi

NIEBEZPIECZENSTWO WYBUCHU WOJNY DOMOWEJ

RZYM, 18 czerwca. - Miarkazbrodni faszystowskich popel-
nianych przez prowodyrów fa-szystowskich na prowincji przez
palenie klubówrobotniczych, bl.
cie księży na prowincji, pofenierycynowym olejkiem postów so-

tycznych i wreszele mor-
dowanie wszystkich przeciwników politycznych, mających od=
wagę stawać w obronie swoichprzekonań politycznych przebra
ła się ostatecznie po tajemni-
czem zamordowaniu posła so-cjalistycznego Matteotti, którygroził ujawnieniem olbrzymiej
korupcji, jaka ogarnęła szeregi
faszystowskie. Mussolini prze-rażony oburzeniem, jakie wywo-łała w narodzie włoskim tajem-
nicza zbrodnia wydał rozkaz mi-
licji stojącej na prowincji sta-
wienia się do Rzymu. Dziesiątkitysięcy -milicji |faszystowskiej
stacjonowanej na prowincji ru-szyło ku Rzymowi rzekomo dla
wzięcia udziału w uroczysto-ściach na cześć regenta Ablssy-
nji, księcia Ras-Taffori, Wiado-| mości poddawane surowej cen-
zurze władz donoszą z prowin-cji o gwaltownych demonstra-cjach przeciw gwaltom zablja-
ków faszystowskich, którzy w
sposób brutalny gnębią swychprzeciwników politycznych wmyśl hasła swego wodza Musso-

‘liniega, który wielokrotnie o-
| świadczył publicznie, że wolność
| jest trupem i dla dobra państwa
-dbający o jego dobrobyt po-

I winni używać siły materjalnej,
| kiedy uważają za stosownć.

Opinja publiczna we Włoszech
- biorąca dotychczas w obronę
Musoliniego, poczyna się zwra-
cać przeciwko niemu. Posłowie
parlamentu byli pierwszymi, któ
rzy pragnęli wiele bolączek po-

litycznych porusłyć na arenie

parlamentarnej. Mussolini oba-

wiając się, by posłowie nie po-

wiedzieli zbyt wiele o zbrodniach

faszystowskich, odroczył posie-

dzenie parlamentu zaledwie po

jedynastu sesjach mimo, że o-

bradyparlamentu miały potrwać

do końca lipca.

Fakt złożenia przez wybitnych

  

 

WE WŁOSZECH - ODDZIAŁY MILICJI FASZYSTOW-

SKIEJ MASZERUJĄ NA RZYM

Min. spraw zagr. Za-

 mojski,

 

 

Zwłoki rozpoznała żona Kle-

pacza, która mieszka tu z dwoj-
giemdzieci.

Klepacz porzucił ją przed ro-

kiem 1 udał się do Manchester,

gdzie zamieszkał z piękną 35-

letnią Katarzyną Kruczek, Vine—

żatką, nieżyjącą z mężem. Po-

nieważ Kruczkowa nietylko jego

obdarzała swymi względami, za

zdrosny Klepacz zamordowałją

a dla ukrycia zbrodni usiłował

podpalić zwłoki. Po morderstwie

uciekł do Lowell 1 widziana go

nawet jak kręcił się koło domu
żony,

Przy mordercy i samobójcy

znalezlono książeczkę bankową

na $2,259 i testament, napisa-

ny ołówkiem na papierze pa-

kunkowym treści następującej

sporządzić trumnę, resztę wyślij

cie do Polski i dla mego syna

Sumienie powiedziało mi, że źle

| postąpiłem. Niechże mi to Bóg

| przebaczy",

PRZYTOMNOŚC OB.

POLKA URATOWAŁA ŻY.

CIE 11 DZIEWCZYNKOM

WOODBRIDGE, 18 czerwca.

- Michał Polko, przechodząc

| drogą prowadzącą w pobliżu

stawu posłyszał krzyk licznych

głosów dziecięcych wołającęch o

 sekundy rzucił się ku otwarte

| mu brzegowi stawu i tutaj przed

ł stawił się, przerazonemu Polko-

w! grozą przejmujący widok. Na

| tratwie unoszonej przez fale wo-

dne na środek stawu kięczało

lub leżało kilkanaście dziewczy-

nek, trzymających się kurczo-

wo zanurzającej się w wodę tra-

twy. Polko rzucił się w ubraniu

‘do tratwy i przyciągnął ją" do
brzegu. Następnie rzucił się, po

| trzy (nne dziewczynki, które
spadły z tratwy i poczęły tonąć
Dwie z nich wyratował, a trze-
cia Berta Galdi, którą fala unio-
sła na głębszą wodę utonęła. Ro-
dzice odważnemu zbawcy swych
dzieci złożyli pobliczne podzięko-
wanie.

Umysł ladzki nie jest prze-

wyższony przez maszyny
 

Matematyk francuski potrafi obli-
czać olbrzymie sumy prędzej,

jak: maszyny
 

PARYŻ, 18 czerwca. - W nad.
zwyczajnym konteście -zorganizo-
wanym pod egidą stowarzyszenia
francuskich inżynierów, znany po-
wszechnie z występów publicznych
na scenie, zadziwiający rachmistrz
M. Inaudin: udowodnił wytkzość u.
mysłu had maszyną, rozwiązując z
pamięci bez wielkiej trudności naj»
trudniejsze zadania wchodzące na-
wet w zakres wyższej matematyki.
Zadziwiający rachmistrz potrafi

 

„Z tej sumy proszę dla mnie |

|ratunek. Nie namyślając się ani |

i

dodawać, odejmować, mnożyć, dzie.
lić i pierwiastkownć z największą
łatwością liczby sięgające w kwin.
tyljony i zawsze ogłosił wcześniej
swój wynik, aniżeli zawodowi rach
mistrze, pracujący przy maszynach
rachunkowych. -Cudownemu rach»
mistrzowi wystarczy tylko dwa za-
stanowienia kilka drgnieni musku.
tow czołowych poczem zapowiada
rozwiązanie swego zadania

RADALIGINARO- -

DGW 0 OGRANL

CZENIU ZBROJEŚ

BENESZ PRZEWODNICZA-

CYM RADY

GENEWA, 18 czerwca, - Ra
da.Ligi Narodów przyjęła dzisiaj
projekt amerykańskich eksper-
tów dla ograniczenia zbrojeń 1
prześle go państwom należącym
do Ligi Narodów pod rozwagę,
dla ewentualnego przedyskuto-
wania na rocznem zgromadze-
niu Ligi we wrześniu
Przewodniczącym na posie-

dzeniach Rady Ligi Narodów
został obrany mlnister spraw
zagranicznych Benesz, który po-
ruszył kwestję kontroli Lig! Na-
rodów ale na
stanowczy protest ze strony
przedstawiciela Francji prze-
szedł na tą sprawą do porządku
dziennego.

  

 członków rządu M
rezygnacji ze swych stanowisk
na ręce premiera Mussoliniego,
dowodzi, że członkowie rządu
faszyst g zdają _sobie
sprawę z grozy położenia wja-
kim się znalazł rząd faszystów
ski.

MORDERCA KOBIETY

RZUCA SIĘ POD POCIĄG

St. Klepacz, który zabił

Kraczkowa, samobójcą

LOWELL, Mass., 18 czerwca.
) - Stanisław Klepacz, poszuki-
wany przez władze pod oskarże-
niem o zamordowanie Katarzy-
ny Kruczek w Manchester, N.
H., rzucił się pod pociąg towa-
rowy pod Lowell i zglngł natych
miast. Koła odcięły mu głowę
od tułowia.

WARSZAWA 18. czerwca-
Od czasu powrotu Prezydenta
Wojciechowskiego do Warszawy
krążyły po mieście wiadomości,
jakoby pod Łochowem był doko-
namy zamach na pociąg Prety-
denta. Okazało się, że istotnie
w okolicy tej stacji kolejowej,
leżącej na linji Wilno-Warszawa
zaszedł wypadek, a mianowicie:
na chwilę przed przyjazdem
przez stację pociągu Prezydenta
władze policyjno-wojskowe ta-
trzymały niejakiego Ossowskie-
go, przy którym znaleziono pew.
 

Nieudały zamach na pre-

zydenta Wojciechowskiego

Dwaj podejrzani Niemcy aresztowani
 

ną ilość pyroksylimy. W trakcie
badania aresztowany twierdził,
że materjał wybuchowy służył
mu do celów doświadczalnośol-
nych. Po chwili aresztowano
drugiego jeszcze osobnika, nieja
kiego Goldschmidta, byłego ofi-
cera armji pruskiej, stale za-
mieszkałego w Toruniu, przy
którym również znaleziono pyro-
ksyline. Gildschmidt tłumaczył
się w ten sam sposób, co
ski. Obu aresztowanych prze-
wieziono do Warszawy. -Ossow:
ski mieszkał jakiś czas w miejs-
 

MOSKWA, 17 czerwca. - Rząd
bolszewicki ogarnęła manja przeciw-

pl Władze ie na
każdym kroku dopatrują się spiskowe
ców. Setki ludzi cywilnych i byłych
oficerów armji bolszewickich zostało
wtrąconych do więzienia, a dziesiątki
strąconych jako rzekomych szpiegów
na rzecz Polski, h

Ostatnio zostali skazani na śmierć
rzekomo za sprzedanie ważnych do-
kumentów wojskowych członkowi pol-
skiej komisji w Leningradzie, Czecho-
więzowi, który następnie ueiekt z Ro-
sji, gen.: Mióduszewski zarządca in-
tendatury czerwonej armji gon.
liński komendant szkoły kawalerji i
generał Ororowski były dowódca ar-
mji carskiej. , z
W dodatku ~do. skazanych .na

śmierć › siedmiu innych wojskowych,
' skatenych zostało- ni. dluższe 1 krót»

 

 

 

Przeciwszpiegowskie orgje w Rosji

 

Dziesiątki woiskuwyc]: skazywanych na śmierć - za rze-
kome szpiegostwo na rzecz Polski +

sze terminy więzienia. Wyroki ha-
kazał rząd bolszewicki odczytać we

koszarach.
Ten sam sąd obecnie zajęty jest

sądzeniem 42 oficerów byłej armji i
cywlinych zamieszanych w organiza-
cję szpiegowską, kierownaą przez pe-
nerala Sawinkowa, byłego ministra
wojny w gabinecie Kerieńskiego.|
W Mińsku, stolicy Białej Rusi zo-

stało skazanych siodem osób za
syłanie tajnych wiadomości polskim
władzom wojskowym, dwadzieścia (n-
nych na różne katy więzienia. |Z
siedmiu skazanych: -na śmierć dwom
zmientono wyrok śmierci na długolet.
nie wieriente z powodu ich młodego
wieku. ;
W Winnicy, ma Ukralnie, Reouten-

ko, kapitan byłej armji carskiej, któ-  
ry się miał przyznać do szpiegowania |

| ne quzyié Polski został rozstrzelany

 

owości L pod War.

szawą. W mieszkaniu tem do-

konano rewizji, w czasie której

znaleziono również pyroksylinę.

Władze policji politycznej pro-

wadzą dalsze śledztwo. -,

Z kół innych donoszą, że py-

roksylina pochodziła ze składów

umieszczonych w majątku Za-

mayskich, znajdujących się mię-

dzy Łachowem a Małkinią. Inty

nier Goldeshmidt, który używał

pyroksyliny do karczowania»

«prowadził ją z Gdańska, jako

pomocnika dobrał sobie również

Niemca Ossowskiego. Najeie-

kawszem -jest, że pyroksylina

sprowadzona z zagranicy, była

zmagazynowana bez wiedzy ja-

kichkolwiek władz polskich.

KURS ZŁQTEGO:

100 złotych

19 dolarów 28 centów za

BONDY POLSKIE:

57-61 za bond 100-dolarowy

 

 

| stra Zamojskiego.

 

 

 

Skutkiem pozostania Zamojskiego nadal na stanowi«

| sku, Polska będzie narażona na dalsze niedołężne prowadze»

| nie polityki zagranicznej.

Senator Woźnicki powrócił do Warszawy. Przesyła pos.

| zdrowienie Polonii amerykańskiej.

KOMUNIŚCI OPANOWALI KONWEN

FARMER LABOR PARTY

_| Charles Taylor komunista obrany przewodniczącym kon-

| _wencji - W. Mahoney prezes związku robotników far-

|
|

ST. PAUL, Minn., 18 czerwca

J - Zapowiadana .przez pewien

| czas konwencja Farmer Labor

Party, jako konwencja dla zor-

ganizowania Trzeciej partji po-

litycznej rozpoczęła sig wezora)

w St. Paul przy udziale 355 dele-

gatów, z których 160 pochodzi

ze stanu Minnesota, a 195 z in-

nych sąsiednich stanów. Zapo-

wiadana konwencja. Farmer La-

bor Party budziła w pierwszych

tygodniach ogłoszenia je ogól-

nie _wielkie _zalnteresowanie

ze względu na fakt, iż miała ona

posłużyć do powołania do tycia

nowej Trzeciej partji politycz-

nej pod wodzą senatora La Fol-

letta.
Ze zbliżaniem się terminu

konwencji, komuniści mający pe

komisji

 

Z WYŚCIGU BALONÓW

BRUKSELA, 18 czerwca. - Z
siedemnastu bałonów, które stanęły
przedwczoraj do: wyścigów, siedem
wycofało się x kontestu, nie pobiw=
sry żadnego z osiągniętych dotych-

czas rekordów.
Siedem balonów pozostaje jeszcze

wipawiętrzu, o trzy pozostałe nie da-
ty znać o sobię. Bajon bęlgijski „Bel.
gica", kderowany przez porucznika de
Muyter zwycięzcę w zeszłorocznych
wyścigach balonowych został rzucony
przez burzę ponad kanałem La Man-
cho 1 zaobserwowany ponad Londy»
nam. W końcu "Totntkowi belgtj.
sklemu udało się odzyskać kontrolą
i powrócić z powrotem ponad Fran-
cję, gdzie został wyznaczony cel wy.

śeigów. kok

BERLIN, 18 czerwca. -'Rz

dy Ambasadorów, by Litwa

z Polską regularne stosunki

Kryzys polsko-litewski trwa

Rząd litowski w odpowiedzi

 

 

oświadczy), że fopély nie
z 39‘!kh¢°P2k1;§"!9° ni

- NIEMCY ZBROJA SIE POTAJEMNE
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I merskich zagrozit zerwaniem konwencji
 
wne wpływy w związku robotni-
kówrolnych, postarali się o spro
wadzenie na konwencję swych
delegatówz czem nie mieli trud-
ności, gdyż każda organizacja
robotnicza mogła wysłać jedne-

| go delegata na konwencję na
| każde 25 członkówi w tym celu
| agitatorzy komunistyczni zorga-
nizowali znaczną ilość swych
własnych delegatów przy pomo-

i cy których opanowali konwen-
I cję. Senator La Folitete przewi=

 

 

dując podobny zbieg wypadków
na konwencji Farmer Labor
Party usungł się wraz ze swo-
imi zwolenikami od udziału w
tej konwencji, zwołując osobną
konwencję do Cleveland na 4,

| 5 1 6 lipca. *
 

› 3,

Posiadają doskonałą armję wyćwiczonę polajemnig- Pla+

+- ny mobilizacyjne opracowane mimo aljanckiej

kontroli '
- #

PARYŻ, 18 czerwca, - (en.
Nollet, były przewodniczący
międzyaljanckiej kontroli woje
skowj, a obecnie minister wof-
ny w gabinecie premjera Herrlo-

| ta, w wywiadzie z koresponden=
i tam! pism europejskich ośwlad-

I
i

 

czyl, iż aljanci muszą za wszelką

cenę wznowić komisję kontroli

wojskowej w Niemczech, które

zbroją się potajemnie i mają no-

| wą wyświczoną armię nie mniej

j szą, aniżeli mieli w chwili wym

| buchu wojny, jak również do-

| kładnie opracowane plany mobi~

lizacyjne z uwzględnieniem dzi.

| stefseych warunków. oC

LITWA KOWIENSKA KPI SOBIE

- L RADY AMBASADORÓW

ODRZUCA ŻĄDANIE ALJANTÓW POGODZENIA SIĘ

, Z POLSKĄ - DOPÓKI NIE OTRZYMA WILNA

ad litewski odrzucił polecenie Ra-
pogodziła się z Polską i nawiązała
dyplomatyczne i handlowe,

w dalszym ciągu,

na polecenie Rady Ambasadorów
„nawiąże rokowań dla pogodzenia się
zesłani? zwrócone Litwie, ;

o "
 

nie chce ustąpić

CHJENA WYTARGOWAŁA MU 5GŁO.-

- SOWUNMNIEJSZOŚCINARODOWYCH

Senator Woźnicki powrócił do Warszawy; - prze-

syła pozdrowienie Polonii amerykańskiej

(Radiogram dla „Nowego Świata")

WARSZAWA, 18 czerwca. - Minister spraw zagra:

nicznych, Zamojski; oświadczył dzisiaj w Sejmie, że interes

państwa tego wymaga, aby dalej pozostał na swem stano-

wisku, wobec czego nie myśli ustępować ze swego stano-

wiska. Prawica postarała się o pięć głosów większości 150

przeciw 145, któremi uchwalono wotum zaufania dla mini-
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DAY, JUNE 19,) 1924,

 

 

Kronika miejscowa)
 

V›Dzisiuj -- Pogoda, gorąco.

RUCH OKRĘTÓW

Przyjazd do portu nowojorskiego
Czwartek: Prex.Potk z- Neapolu
Piątek Rellance z Hamburga

Berengaria 2 Southampton
Pres. Harding z Bremen
Franconia z Liverpool

Sobota: Hansa z Hamburga
New Amsterdam z Rotter.
damu

Zecland z Antwerpii
Odjazd okrętów z New Yorku

Czwartek: Stuttgart do Cher.
bourga
Septhia do Liverpool
Samland do
Helig Olav do Kopenhagi

Sobota: Homerie do Southampton
Albert Ballin do Hamburga

. Baltic do Liverpoolu
Veendam do Rotterdamu
Chicago do Havre
Orizaba do Havana,

 

 

M. KUŻNIAK Z BROOKLYNA
BEDFORD AVE.

Mamy bardzo wainy list dla
Pani.!
' Prosimy o podanie adresu li-
słownie lub przez telefon.

ADMINISTRACJA:
 

UWAGA, TOWARZYSZE!

' W niedzielę, dnia 29 czerwca,
o godzinie 10 przed południem
odbędzie się w Domu Narodo-
wym w New Yorku KONFEREN-
CJA OKRĘGOWA Z. S. P.
; Pamyślcie już dzisiaj nad tem,
wybierzcie delegatów i stańcie
solidarnie do pracy.
Omawiane będą bardzo ważne

sprawy w związku z programem
pracy nakreślonym przez Zjazd
4 Chicago. ‘ ©

Sekretarz

Baczność Mechanicy Okręgu

New York i New Jersey

W niedzielę dija 22 czerwca
r. b. odbędzie się konferencja w
Domu Narodowym, 19 St. Marks
Placę w New Yorku, o godz. Mej
przed południem.

Delegaci i poszczególni człon-
Nowie wszystkich filji proszeni
są o przybycie, ponieważ na kon-
ferencji omawiana będzie sprawa
z odbytego Zjazdu w Toledo, 0.
ZdKomitet Okręgowy:

Tadeusz. Zieliński
Tomasz Pytel
J. K. Sosiński

 

i Zawiadomienie
 

Nniejszem zawiadamiam wszy
stkie Polskie Kluby Demokraty-
cznew New Yorku i okolicy, iż
posiedzenie delegacji Rady Pol.
skich Klubów Demokratycznych:

odbędzie się dnia 19 czerwca. br
o godz. 8ej wieczór w lokalu K'a-
bu .Demokratycznego, 56 St
Marks PL., New York.

Kluby, które je swych de-
Tegatow nie wysłały, proszone Są
aby takowych przysłali na wyżej
wspomniane posiedzenie.

W, Steinberg, sekr.

Zuch Michał Polka

W Woodbridge dzisiaj głośno

opowiadają o zuchu Michale Pol-

ce, który z narażeniem własnego

życia skoczył do stawu, w któ-

Trym

-

kilka

-

dziewcząt omal nie

stragile łycia, gdy łódka, wktó-

rej wię znajdowały, przewróciła

się hatkngwszy się na skątę po:-i-

wodną. Dzieci zawdzięczają życie

zimnej krwi i dzielności Polaka.

  

 

OBRAZKI ©

NOWOJORSKIE

codziennie szkieuje

WŁÓCZĘGA
   

Poniżej podaję list Klubu Pol.
skich Kobiet przy Polskim Uni-
wersytecie Ludowym w Jersey
City, wystosowany do Lig! Kobiet
w New Yorku:

Do
Towarzystwa Lign Kobiet

w New Yorku

Szanowna Obywatelko Prezesko:
W kwietniu roku b. grono pol.

skich kobiel w Jersey City, sku-
piających się dookoła Polskiego
Uniwersytetu Ludowego, posta-
nowiło złączyć sięw organizację
pod nazwą Klubu Polskich Ko-
biel. Zadaniem tego klubu jest
zajęcie się sprawami tych roda-
ków, dla których obca ziemia
szczególnie była ziemią smutku
i niepowodzeń i którzy potrzebu.
ją pomocy i otuchy.
Wiemy, że jesteśmy tylko ma-

łą garstką, wiemy, że brak nam
środków do urzeczywistnienia na
szych zamiarów, ale wiele może,
kto chce. Ta myśl dodaje nam
chęci do pracy dla dobra Roda-
ków w niedoli,

Myśli nasze kierowały się czę-
sto wstronę pięknej działalności
ligi Kobiet, podziwiałyśmy ser-
deczność i prostotę z jaką człon-
kinie zwracały się do potrzebują
cych ich opieki, widziałyśmy jak
daleko odbiega tego rodzaju sio-
strzana pomoc od zimnej oficjal.
nej filantropii i z' całego serca
pragnętyśmy wejść w najściślej.
«# porozumienie z Wami i współ
pracę.
Wobec tego Szanowna Obywa-

telko Prezesko, prosimy naju
przejmiej o zawiadomienie Człon
kiń Towarzystwa Liga Kobiet ›
powstaniu naszego Klubu i o na-
szem pragnieniu współpracy z
Wami.

Z prawdziwym poważaniem
Marja Ostrowska, prezeska
A. Wereszczyńska, wice-prez.
L.. Wiśniewska, sekretarka
B. Śliwińska, skarbniczka.
W liście tym. widzimy poraz

pierwszy w historji Polonii chęć
współpracy i uznanie pracy.
„Podziwiałyśmy serdeczność i

prostołę z jaką członkinie Ligi
Kobiet zwracały się do potrze-
bujących ich opieki, widziałyśmy
jak daleko obdiega tego rodzaju
Alostrzana pomoc od zimnej ofi-
cjalnej filantropii."
Tak. 1 ja spotykałem się z

członkiniami amerykańskich, o-
ficjalnych organizacji dobroczyn
nych i czułem ten chłód piwni-
«ań$€TRóry siamłąd wiał, wietrzy

i umysły chciwe za ku-
lisamai.

Nikt tak nie pomoże jak MY
SAML
14GA KOBIET znana dzisiaj

jest całej Polonii nowojorskiej i
okolicznej. Mamy nadzieję, źe
wkrótce podobne KLUBY KO-
BIET POLSKICH zawiążą się w
innych dzielnicach. Takiej organi

| zacji potrzebuje i BROOKLYN.
Takiej potrzeba i w Yonkers, a
szczególnie w BRONX,
Niechaj ten krok Polskich Ko-

biet w Jersey City będzie dobrym
przykładem dla Was Siostry!

usry wader

Szanowny Włóczęgo!

  

 

Pamiętajcie o Funduszu

Józefa Piłsudskiego!
meer
---,

POLSKA KLASYCZNA

/ SZKOŁA TARCÓW

P. LUNI NESTOR
POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
New York

:1 Informacje i wpisy w
:| wody, piątki od gods. 5-1 wiem.,
m-Wuu.$w~ <->

.[ Nanczyctel starszy, utsiels w do.
mu lekcyj młodsaym t starszym 6-

' sobom. System nauk! staranoy,
przystępny dla wszystkich. Katda
lekcje osobno. po
niw jest krępowańy.
«ałatwia sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
roasaju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego czytania | popraw.
nego pisma - to główne warunki.

E. SZAMIRSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy Firet 1 Second Are.
 

 

Ja również p się dłuż-
nym względem biednych dzieci,
więc załączam skromny datek -
dolara i sądzę, że każdy cz
nik „Nowego Świata" powinien
tego zdania być, ażeby jaknajwię
cej dzieci na farmę wysłaJć.

 

 

kk k

Do Szanownego Pana Włóczęgi:

Zasyłam -mój DŁUG jednego
dolara na wysłanie dzieci na far-
mę. Mp
-- Z szacunkiem

 

Szanowny Panie Włóczęgo!

Gdy „Nowy Świat"
każdęgo rana, najpierw czytam
listy do Sz. Włóczęgi. Tak mnie
zainteresowań list opuszczonego
w szpitalu pana Mieczysława Par
towskiego, gdyż mu jest z pew-
nością bardzo przykro spędzać sa
motne chwile i opuszczonym być
od przyjaciół. Jeżeli łaska, proszę
podać jego adres w którym szpie

 
Musici€ uwisć rAaczYci

Nie rwiekajie, :Na
ychmiest w

1 najleprze! polnkte)

za wrze otwarte -Cen
:Mampire

apiosięt dośwtedoronych nauczycie

talu on przebywa i gdzię?
Łączę wyrazy głębokiego sta

cunku i uznania.
S. K.

Pamiętajcię'o Inwalidach

 

    

  

nabywam |

 

Porucznik Zellara
śmiercią zginął na pokładzie
okrętu wojennego Missiesippi
wskutek niewyjaśnionej dotych-

czas eksplozji

OFIARA NIEPOROZUMIENIA
 

Młody Edward Doyle niewin-
nie aresztowany został, gdy na
niego padło podejrzenie, iż on
brał udział w napadzie rablinko
kowym, dokonanym przed kilko-
ma dniami w New Yorku. - Po
przesłuchaniu Doyle'a. który
kilka dni spędził w więzieniu
śledczemi, nareszcie wypuszczo-
no go na wolność. Sędzia prze:
prosił go. Doyle uśmiechnął się
gorzko. „Proszę bardzo". *

NAUCZYLI SIĘ.

Przed kilkoma dniami pisaliś-
my na tem miejscu o tem, że
człowiek umysłowo chory, więc
nieodpowiedzialny za swoje czy-
ny, skazany został na śmierć i
zginął na kreśle elektrycznem.-
Po śmierci dokonano obdukcji
zwłok i stwierdzono, że nienor-
malność skazańca pochodziła
stad, iż miał wrzód na mózgu.
W Sing Sing obecnie na wy-

konanie wyroku śmierci czeka
Eulogio Lozado, skazany za
morderstwo. Wczoraj wezwano
do więzienia Sing Sing komisję
psychjatrów, którym polecono
zbadanie stanu umysłowego Lu-
zada.

Przynajmniej nauczyui się z
doświadczenia, - Tak właśnie
powinno być.  

p |
JEZELI myślicie -o ””+

szłości bliskiej, a

gólniej o NIEDZIELI,
DNIA 29 CZERWCA

Jeżeli Was ktoś zaprosi
wycieczkę mającą się odb

29 CZERWCA |
W NIEDZIELĘ i

Jeżeli jeszcze nie wiecie,. co
w dniu tym Będzie, to
cie sobie dzisiaj proszę, że
NIEDZIELĘ 29 CZERWC

PIKNIK LIGI KOBIET,
TOW. BRATNIA DLON,

TOW. B. P. WOL. POLAKÓ

Dochód na cele dobroczynne!

Dzieci

na

farmy

J. W. Klemens ....
Helena Grabowska .
J. Kurosad
1. F.

    

     

  

 

M. Barowski
WCZORAJ
DZISIAJ razem

DZIWNA WYPRAWA DZ
NEGO AUTOMOBILU.
 

 Wczoraj w drogę dokoła kon-
tynetu amerykańskiego wyru-
szył samochód Forda. Ster w rę
kach trzyma Franciszek Kulicz.
Jest to 10,000.000 samochód far
bryk Forda. |

Dziesięć milionów samocho-
dów!!!
Pan Kulicz będzie miał długą

podróż, Czy podróż będzie bar-
dzo przyjemną, dowiemy się,
gdy wróci.
Szczęśliwej podróży!
 

 

Teresa Naso opuszcza szpital nowojorski po długiej a dziwnej -
chorobie orjentalnej, z której ją w szpitalu uleczono |
 

Dnia 22-g0 czerwca

odbędzie się w Ulmer Parku
wielki Doroczny Piknik Złączo-
nych Grup Związku Narod. Pol.
sklego w New Yorku.

Będzie to jeden z największych
pikników polskich. Już dzisiaj o
tem mówią i czynione są przygo-
towania, Pamiętajcie więc.

Nigdzie przedłem a może i póź»
niej nie było i nie będzie tyle
niespodzianek tak miłej swoje-
kiej zabawy jak na tym pikniku.

BRONX, N. Y.

Tow. Śpiewu „Chopin" urządza
Wielki Piknik w pięknym parku
B. A. Eskotter, 62-02 First Ave.
i First St. College Point, N. Y., w
niedzielę dnia 13go lipca, br.
Wspaniała orkiestra, Początek

o godz. tej po południu. Dojazd
z New Yorku i Bront: wziąć z
3 Ave, 1 149 ul. tramwaj Clason
Polnt do miejscowościtej samej
nazwy, skąd ferrą do parku. Do-
jazd z Brooklyna: każdy tram
waj do Flushing ze zmianą 'na
tramwaj College Point, który do
parku dowozi.
Komitet daje dostateczną gwa-

rancję, że każdy się ubawi dosko
nale w gronie znajomych i przy.
jaciół. Jest tam wspaniała duża
sala, woda, łódeczki, altanki, do-
borowa orkiestra do tańca - je-
dnem słowem doskonała zabawa
w dobrem gronie. Przyjadą rów-
nież śpiewacy z innych chórów.
Przyjadą miejscowi goście i sym
patycy „Chopina" z Bronx, przy-
jadą Chopiniści z Yonkers, N. Y.,

 

 

 Wojennych ~ . Lfokoli i sokolice z Bronz, człon-

4

PIKNIKI

 

»

kowie i członkinie Towarzystwa
Bukiet Młodzieży w Bronx itd.

Chopiniści przygotowują się, a- i
by godnie ubawić swoich gości

czerwca w niedzielę spotka.
my na pikniku „Chopina" znajo-
mych wiele,

PIERWSZY PIKNIK

KLUBOWY

Polski Klub Demol
z siedzibą pn. 56 St Marka PL,
urządza pierwszy wielki piknik
w Ulmer Parku w Brooklynie,
dnia 20 lipca.

Energiczny komitet składają-
cy się z obywateli i obywatelek
postarał się o muzykę złożoną z
dwunastu pierwszorzędnych pol.
skich muzykantów i wiele róż-
nych niespodzianek. które komi
tet narazie trzyma w sekrgcie.

Mamy niepłonną nadzieję, że
Polonia miejscowa jak i okolicz-
na przybędzie gromadnie na
nasz piknik, OMITET

 

WPISY

do Pierwszej Polskiej Szkoły Ma-
laratwa i Rysunków w New Yor-
ku odbywają się w poniedziałki,
środy i piątki między godz. 6 a
8 wiecz, w Domu Narodowym,
(sala, w której odbywają się le-
kcje szkoły panny Nestor.)

Im więcej uczniów 1 uczenie,
tem niższa opłata. Specjalnę lek-
cje malarstwa dla panien.
UWAGA!! Dyplomowany. ar-

chitekt udziela w tej szkole lek»
cji kreślania i rysunków dla rze-
mieślników budowlanych itd.__

i --.

   
  

    
  
  

  
  
  

  
 

 

  

  

Nie „wiedziała

Skazano ją na 'frzydziedci. dal «|,
więzienia za: sprzedawanie |wód-
ki [4 0C 1.4p ›

Była, jest i będzie. właścici
groserni. ›
Agenci probibicyjni wpadli. do

groserni i kupili trochę pomido-
rów, trochę kapusty i kartofli i
aresztowali ją, gdy tom znaleźli
wódkę.
Wsądzie twierdziła, że nie wię

skąd się u niej wódka wzięła,
Wobec tego, że ją miała w skle

pie, sprzedawała ją, aby jej właś-
nie nie mieć w sklepię - powie-
działa.
Szkoda było wylać.
Za to poszła do kozy na trzy-

dzieści dni.
Uważaicie, aby i do was przy-

padkiem nie zakradła się wóde.
czka.
Gelsomina Russo nie wierzy w

cuda, ale, to było rzeczywiście. ..
dziwne,

 

4

Tylko sześćdziesiąt dni

więzienia

„Pijany szofer jest niebezplecz»
niejszy od warjata przechadzają.
cego się po ulicy z nabitym re
wolwerem w ręce."
Tak powiedział w sądzie sędzia

House do szofera oskarżonego o
powożenie samochodem w stanie
pijanym.
Mt.
Skazal go TYLKO na sześćdzie-

sigt dni więzienia.
Nie jestemz natury mściwy, a-

ni zły, ale w takim wypadku wy-
mierzyłbym karę o wiele surów-
szą.

Fill~ Zaremba, który odesłany
został do więzienia, po wytrzeż
wieniu za kratkami, z ne
do tego samego pr doj-

 
 

h

|

Ji.
'Z.|
AP

domu.

Msabatan- Watkiss 3000

 

Z przyjemnością zawiadamiamy, że otworzy-
liśmy nową fllję pn. 270 Canal Street, dla wy-
gody naszych klijentów 1 publiczności.
Numer telefonu jest Franklin 5900.
Podania o mogą być wniesione i ra-

chunki płacone w tym biurze. Będzie tam także
urządzona wystawa różnych przyrządów elek-
trycznych używanych w biurach, sklepach i w

Biuro to jest przeznaczone specjalnie do Wa-
szych usług, dla tej części miasta, która leży na
południe od 8ej ulicy i na zachód od Bowery, lecz
tak samo może być używane przez tych, którzy
chcą zaciągnąć Informacji tyczącej się usługi
tej firmy w każdej części miasta.

The New York Edison Company
At Your Service

General Offces: Irving Place and 15th Street
Fille, gdzie są urządzone wystawy | demonstracje dla

dla wygody publiczności
270 Canal &t 365 Brosóway 13 East ragth t
10 Norfolk St 114 Wat gad 61 y6a East 149th 8t
10 Irving Place 151 East B6th 8t $55 Tremont Are
All oficer- except 1o Irving Place and 65 Broadway open evening

Night and Emergency Call:
Brox -Mort Haven 1300

  
dzie.

Dział Zdrowia
pisse Dr. B. 8. HERBEN
a New York Tobere. Ama.
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Dlaczego martwicie się, gdy
macie gorączkę tyfoldalną?

Słusznie odpowiadacie, że ta-
kiej choroby trzeba się bać, bo
ona jest niebezpieczna i zdradzie
cka.
A jednak mamy pod ręką spo

sób traktowania ludzi tak, iżby
nie zarałali się bakcylami ty-
foidalnemi› nawet gdysię z nie-
mi stykają. W armji Stanów
Zjednoczonych w ten sposób
chroniono dziesiątki tysięcy żoł
nierty, którzy przez to uniknęli
cierpień lub śmierci. Gorączki
tyfoidalnej unikali przez szcze-
pienie przeciw tej chorobie.

Przed kilkoma miesiącami wy
buchia w Albany epidemja go-
rączki tyfoidalnej, wskutek cze-
go wezwano okoliczne miastecz"
ka, ażeby wspólnie zwalczały ba-
kcyle sterzące te choroby po o-
bu stronach Hudsonu.
Tak samo dzieje się i u nas w

New Yorku corocznie.
Corocznie zdarzają się wypad

ki gorączki tyfoldalnej.
Jeżeli w lecie podróżujecie po

kraju, jesteście narażeni na za-
każenie. Powinniście korzystać
z ofiarowanej Wam pomocy bez
płatnej w klinikach miejskich,
gdzie Was drogą szczepienia u-
czynią niedotykalnymi ze strony
tych zarazków.

Nie będziecie więc żyli w stra-
chu, o ile poddacie się szczepie»
niu przeciw gorączce tyfoidal-
nej.
 
e
Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 
 

Młoda żona Jana Romniaka
strzeliła do siebie w zamiarze
popełnienia samobójstwa -
Kula utkwiła w podbrzuszu=-
Stan jej groiny.-Lekarze w
szpitalu orzekli, iż żyć nie bę:
dzie-Romniak był
ny w sprawę morderstwa Ha-
noverowej razem z Michałem
Jernatowskim.- Romniakowa
przyznała się w szpitalu do
dania strzału do siebie.

Częste spory w małżeństwie,
spowodowały, że dzisiaj młoda
małżonka Apolonja Romniak lat
18 z pn. 286 Peckham ul., dala
strzał do siebie. który okazuje
się fatalnym, bowiem lekarze o-

że żyć nie będzie. Pani
Romniak, która zaledwie przed
niespełna rokiem poślubiła Jana
Romniaka, lat 20, miała częste
nieporozumienia z mężem, który
zazwyczaj sam lubiał sobie hu
lać i wychodzić z domu wfecze-
rami, postawiając żonę samą w
domu.

› Tego wszystkiego było za du-
żo i gdy Romniak wczoraj chciał
wyjść wieczorem * domu, żona
poczęła mu wymawiać. że sam
nie powinien wychodzić | te ma
ją zabrać ze sobą. Od słowa do
słowa przyszło do kłótni i gdy
Romniak uparł się i sam wyszedł
z domu, źóna wzięła rewolwer z
biurka i strzeliła sobie w pod-
brzusze raniąc się śmiertelnie
«Kula bowlem przestła przez pra
we płuco i utkwiła w plecach. 
 
 

 

Weterani francuscy pamiętają i z wdzięcznością powtarzają
   

 

nazwisko panny Karolówny, która podczs wojny była pielę.
gmiarką I po wojn's woje maawuako dx
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Zabrano ją natychmiast do szpl.
tala Emergency, gdzie lekarze
orzekli, że żyć nie będzie.
Nim Romniakowa w szpitalu

wpadła w nieprzytomhość, zez
nanie zrobiła lekarzom, że strze-
liła sama do siebie z powodu, iż
mąż nie chciał jej zabrać *e so-
bą. Sąsiedzi zawiadomili o tym
wypadku policję i narazie po-
licja przytrzymała Romniaka do
dalczych badań.

Matka Romniaka, pani Lewan
dowska i syn Stanisław Lewan-
dowski również zostali zabran!
na stację policyjną, gdzie oczy-
nili zeznania, że słyszeli jak Ro-
mniakowa się do dania
strzału do siebie.

Romniak był również wmig-
szany w sprawę morderstwa

Catharine Hanover pn. 106

Shumway ul., lecz został w tej
sprawie uniewinniony. Michał
Jernatowski, przyjaciel Romnia-

ka obecnie znajduje się w Sing
Sing, gdzie wkrótce ma być stra
cony na krześle elektrycznem,

POSZUKIWANIA

Anna Bentkowska,  robotnica
zamieszkała przy ul. Leszno No.
71 w Warszawie, poszukuje swe.
go brata JÓZEFA BENTKOWS-
KIEGO. który przybył do Amery-
ki w roku 1911. Józef Bentkowski
przestał dawać znać o sobie już
od roku 1914, Ostatnio Bentko-
wski pracował w kopalni węgla
w Wilkes Barre, Pa.
Ktoby wiedział cośkolwiek @

Józefie Bentkowskim, proszony
jest o powiadomienie o tem pod
powyższym adresem Jogo si-
 

CIERPIENIA 2OŁĄDKOWE

Kstar, chroniczne zatwardze.
nie, gazy, wzdęcia, brak ape.
tytu, ból 1 zawrót głowy, nen.
wowość nieczysta krew 1
ogólne osiabtenie.

Wszystkie te cierpienie zoikają po
użycia Na? w7oalasku ZIOŁO-
wkoo LEKARSTWA
Niezawodny dla cołoj famtt. KATRO
LEK żądajcie w Aptekach, _u agen-
tów lnb piszejo wprost do Wysalas.
«y. W. WOJTASIASKI DRUG C0,
114 Brighton SL Boston. Mass.

Automobilowe Kursa
w Technicznej Szkole

Mej e zleI anglotanimjay»
ku pod zarządem instrukto

L. Tychniewicza
Byłego Instruktora Zw. Pol
Nika restawiania. rosbierenia
:-
iryce 1 Innych. mas
HEP zo,

Mosenly leurty awerantuiemy
m,:n Neepo- drolom 1

POLISH
AUTO SCHOOL

"728 Laxington Ave. New York Gity
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Smutna Kronika .

ROMNIAKOWA PO KEOTNI Z MEZEM STRZELA
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(Cigg dalssy)

Dusza fe} struc
przyszłości.

Witold!
Zaratona, to znaczy, że krew jej chora, ze-

pouta w każdym calu, że może innych zarażać
pocelunkiem, nawet dotknięciem ręki.

Wykluczona z grona żyjących:
Zadźumiona!
Zacisnęła kurczowo ręce nad" głową.
Mózg zalewały pojęcia jedne od drugich

straszniejsze, Zrywały się węzły, łączące ją z re-
sztą ludzkości... przynajmniej na pewien czas

| Nie wolno nikomu, pod grożbą zarazy, pić
ze Szklanki, z której ona piła, dotykać przedmio-
tów, które jej ręce trzymały,

A jej gnfazdo rodzinne? Na wieki pożegna-
net... Czyż mogła wnieść w ten najdroższy zaką-
tek zbiornik rozpusty i nierządu, którego padła
ofiarą? A Witold?

Leciały słowa pełne nienawiści, namiętnych
skarg... Leciałoszaleństwo, zbrodnicze pomysły.

ROZDZIAŁ XXVII
> tuta weszła do gabinetu Jerzego, który
tylko co wrócił z bankui zabierał się do obiadu.

| Spojrzawszy na żonę, przeracił się, Twarz
migła postarzałą i osuniętą, a wyraz oczu twar-
dy i nieprzejednany.

|-- Byłam wczoraj u doktora i wiem wszyst-
ko.

hlala I pobiegła w rozloge
  

  

 

 

| Zbladł, a później krew mu nabiegła do twa- |
my! ; 2.

- Jakiem prawem nikczemnik śmiał ci wy-
jawić? : Zaskarżę go do sądu - rzekł oburzony.

ie zrobisz tego, bo będziesz się bal roz-
głosu - uśmiechnęła się ironicznie Ruta. - A

przytem jest w porządku i niczem nie naruszył

paktu, któ ie z sobą zawarli: wy, mężowie,

zarażeni brzydkiemi chorobami i doktorzy. Do-

wiedziałam się podstępem. Powiedziałam mu, że |

jestem kobietą złego prowadzenia. |

i

  

- Ty... mogłaś siebie tak oskarżać?

- A czemże jestem lepszą od niejeane] ta-

kiej kobiety? W ciągu rbku w najbezwstydniej-

szy sposób oglądało mnie pięciu mężczyzn --

wk'aczam tu i ciebie -- trzy kobiety i jestem za-

razona syfilisem.

„Jerzy był zgnębionyi blady.

- Ruto! może myślisz, że ciebie zdradzałem?

Przysięgam, że ani mi to w głowie nie postało.

Byłem dawniej kiedyś chory... Widocznie nie wy-

leczono mnie zupełnie, Choroba się odnowiła.

Nie zdradzałem ciebie.

- Wierzę. Nie było jeszcze czasu. Nie przy-

szłam tu zapytywać, czy wolno mężczyźnie zbru-

dzonemu chorobami brać czystą, młodą dziew- [

i

|

 

  

czynę za żonę. Kwestję tę zostawiam do roz--
strzygnięcia sumieniu znikczemniałego społe-
czeństwa. Mój protest, moja rozpacz, nie zaw
żą tu wiele, jak nie zaważały dotąd głosy, nawo-
ujące do sprawiedliwości, Wreszcie, kto chce
sprawiedliwości, niech ją sobie weźmie. Ale nie
mnie się o nią dobijać. Przyszłam po co innego.

- Dziecko drogie! Ja jestemwinien - zło-
żył łagalnie ręce Jerzy - tysiąc razy winien
Ale doprawdy, ty strasznie przesadzasz... To, co
cię spotkało, spotyka większą część kobiet. Ule-
czają się i przebaczają nawet wówczas, gdy tego
powodem jest zdrada.

Spojrzała na niego z nienawiścią.
-- A ja ci mówię, żo tylko nikczemne nie-

wolnice mogą przebaczyć podobne występki i
nada! dzielić życie z człowiekiem, który taką
krzywdę wyrządza! Te kilkanaście godzin zma-
galam sig z sobą, żeby ciebie nie zabić i jeżeli
tego /nie zrobiłam, to dlatego, żeś nie wart aż ta-
kiej mojej nienawiści.

-- Dzięki Bogu, że mnie uratowało - pro-
bowgl w żart obrucić tragizm sytuacji. Co
mam robić, najdroższa moja, żeby ciebie prze-
blagad?.

-- Przyszłam tu - podjęła już spokojnie-
teby się z tobą porozumieć co do materjalnej
kwestji.

-- Ależ będziesz miała na leczenie się, na
wyjazd za granicę, ile zechcesz.

+- Nie może być o tem mowy, żebyśmyra-
zem mieszkali - rzekła.

Jerzy przeraził się. Znów pobladi,
- Rutuś jedyna! Pomyśl, co mówisz! Chy-

ba grozisz mi tylko. Ani chcę myśleć o tem. Je-
stem: bardzo do ciebie przywiązany. Wyleczysz
się, Pojedziesz do jakiej lecznicy. Gdy wrócisz,
będziesz inaczej myślała. Na)w1?ksze zbrodnie

darowują się i zapominają. A tu nie było nawet

vxvstppku tylko nieszczęście.
+- Zalste, dziwne nieszczęście! - rozémia-

ła się szyderczo Ruta. - Powtarzam ci znów

że nigdy nie będę z tobą mieszkała. Wiem, że

wniosłam, ci duży posag. Dotychczas nigdy nie

pytałam, co zrobiłeś z temi pieniędzmi.

Jerzy poruszył się niespokojnie na krześle.

- Teraz chcę żebyś mi je zwrócił, zatrzy-

mawszy koszta, które poniósł na moje utrzy-

manie i moje osobiste wydatki za ten rok.

+- Doprawdy - podjął Jerzy z. rozdrażnie-

niem - trzeba tylko tak się czuć winnym, jak›

ja się czuję wobec ciebie, żeby znieść te znie-

wagi,

A- Nie widzę tu zniewag. Roztając się, mu-

simy ‘lkadowa: wspólnie interesy. Chciałabym
żeby mę wszystko uregulowało możliwie prędko..

-- Ja nie mogę ci zwrócić pieniędzy, którć

wziąłem, jako twój posag.

- Dlaczego? ]

*-- Ulokowalem je w różnych aferach na

Tole(mile. Wycofac niepodobna

42  

 

  

 

Więc przelej prawa na mnie.

Zna się na pieniężnych operacjach --

pomyślał Jerzy i ucie niechęci zaszemrało w

nim doRuty. Zaraz się upomniała o pieniądze.

- Nie mogę tego zrobić - rzekł -- bez na-

rażenia się na śmieszność i na kompletną ruinę.

Czy jakie twoje pieniądze są związane nie-

rozerwalnie z mojemi w tych operacjach?

- Jerzy nie wiedział, co odpowiedzieć

nigc się, oprócz długów nic nie mial.

- Ponieważ te pieniądze do mnie należa

podług praw tutejszych, więc mogłem niemi roz-

porządzać, jak mi się podobało - nie odpowie-

dział wprost ua pytanie. - Mam nadzieję, że

zmienisz swój śmieszny i dziki zamfar zamics?-

kania osobno

- Nie miej nigdy tej nadziei - rzekła sta-

nowczo. - Nie kochałam ciebie nigdy, a teraz

mam wstręt.

Rozgiewał się i obraził. Jego miłość własna

była śmiertelnie zraniona, a zarazem uczuł, że

z życia jego usuwa się coś niezmiernie cennego

Miał chwilę prawdziwej rozpaczy, | zaraz ego-

izm człowieka, który całe życie o sobie tylko

myślał, wziął górę

Więc w takim razie wyznaczę ci pensję,

skoro tego gwaltownie chcesz, ale kapitału nie

  

Ze-

 

 

mogę zwrócić - rzekł, uśmiechając się zimno ze |

źle utajoną złością

Wjakiej sumie ma być ta pensja?

Nie wiem... obliczę! Około stu rubli mie-

sięcznie.

- Więc z moich pieniędzy, z pięćdziesięciu

tysięcy, nic mi nie chcesz zwrócić, nawet na le-

czenie się?

- Skoro nie chcesz ze mną żyć i masz ocho-

tę mnie kompromitować... będę korzystał z pra-

wa, które ml przysługuje.

- Powiedz mi, czy kobiety nigdy nie pro-

| testują przeciw tym prawom?

- Tu kobiety są święte - podjął Jerzy za-

dowolony, ze może odwrócić myśl Ruty od fi-

| nansowych kwestji i upokorzyć ją porównaniem

 

Im do głowy nie przychodzi, z małym wy-

jątkiem różnych tam działaczek, wojować o ja-

kieś prawa. Kochają mężów, ufają im, nie rzu-

caja dla urojonych zbrodni. Rozumieją życie.

Zawsze z pokorą i zaparciem się siebie znoszą

najgorszy los. Występki swoich mężów, ich zdra-

dy, ich złe czyny skrywają. To są tajemnice,

święte tajemnice mężatek. One nie pozwalają się

ich nawet domyślać, Te więc prawa, które mają,

wystarczają im - prawił z namaszczenie.

- Teraz rozumiem - rzekła Ruta - dla-

czego prawa nie są dotychczas zmienione na ich

korzyść: jeszcze na to nie zasługują Więc wy.

znaczysz mi około stu rubli miesięcznie... Mam

nadzieję, że pozwolisz mi zabrać moje rzeczy,

które przywiozłam z mego rodzinnego domu, za-

równo jak i umeblowanie mego pokoju. kupione

mi przez babcię, chociaż podług prawa i to do

ciebie należy?

Kazała służącej zapakować swe rzeczy i już

miała wychodzić, gdy oczy jej padły na srebrny

tackę, na której leżały bilety wizytowe, zosta-

wione przez panie, przyjeźdźające podczas jej

nieobecności.

„Stanisławowa, doktorowa Biernacka", „Zy-

gmuntowa, rejentowa Konowalska" - przeglą-

dała bilety Ruta

- Wymienia się imię, nazwisko 1 urząd wła-

€ciciela kobiety, żeby nie pomylono do kogo na-

leży. O jej imieniu nlema mowy -- roześmiała

się wewnętrznie złym śmiechem.

Wracają do wili, rozmyślała w drodze nad

strasznem położeniem prawnem kobiety wogóle,

a w Królestwie w szczególności, Zona niema pra-

wa do własnego majątku, do własnych nawet

rzeczy, bo z chwilą ślubu to wszystko prawnie

do męża przechodzi. Nie wolno jej zająć się bez

pozwolenia męża handlem, jakiemkolwiekbądź

przedsiębiorstwem, nie wolno mieszkania nająć,

nie wolno zmieniać miejsca pobytu.

   

 

- Przecież taka niewola, to typ dawnego i

  
poddaństwa włościan, o którem dziś bez zgro:

nikt nie może pomyśleć w najmniej ucywilizo-

wanym kraju. A tu kobiety naogół inteligentnic}-

sze od mężczyzn, milczą i „znoszą z pokorą".

Wieczorem przyjechała do willi Grykolska.

Wyglądała źle. Schudła i nie była ani we-

soła, ani rozdowcipkowana. Błagała Rutę, żeby

zmieniła zamiar i została z Jerzym.

- Tyś dziecko jeszcze - mówlla ze łzami.

Nie znasz życia, Wierz mi, że ta choroba, a jesz-

cze i inna panuje niemal w każdym doniu. Nie

syn, to brat, to ojciec. Tylko, że się to skrywa.

Nie powazna się wynosić na widok publiczny ta-

jemnie rodzinnych. Ja wiem, że to straszna pla-

ga dla nas, kobiet, Ale co robić? Jak się od tego

obronić? - Chyba za mąż nie wychodzić, stłu-

mić w sobie naturę, popędy płciowe, To możliwe

dla niewielu, ale nie dla masy.

Ruta myślała:

- A tamten powiedział: „naleze do młodzie-
ży ślubującej czystość".

- A ona? Oglądana przez tylu mężczyzn...
Zarazona...

Burza rozpaczy podniosła się w jej sercu.
- MHeleno! Byłaś zawsze dla mnie dobra.

Zrobiłabym wiele dla ciebie. Ale tego zrobić nie
mogę... mie jestem w stanie! Jam już nie dzie-
eko, Dojrzałamszybko w szponach nieszczęścia...
Ja umarłam podwójnie... Tynie wiesz... Jabym ci
dużo opowiedziała, ale nie mogę znów przeżywać
wszystkiego, Zmęczyłam sie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rycina przedstawia Lropolda i Loeba w sądzie chiemgoskim, gdy twierdzą, iż są niewinni
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!ce kobigt japońskich ofmrowalo
swoje sploty, a powrozanti temi
wciągano kamienie do budowy
tych świątyń. Obecnie te powro-
zy przechowują się jako relike

   

   

\
MOPHIS
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Bankowość Przemysłowa
Zasoby powyżej. 820,000.000

   

Czerwiec jest Miesiącem
Nowożeńców

Pozyczka u Morris Plan pokryje»
wszelkie ślubne wydarki

 

WALKA 0. WIELKIE: pzIEDZICTWO
 

Car dalem) re ate i 9)

Legenda o rewolucyjności dra
Kramarza rozszerzona została
sprytnie po całym kraju i to
nie bez szczególnego celu.
bicje dra Kramarza sięgają bo-
wiem bardzo wysoko. Ciekawem
jest? ze zwłaszcza Kiedy Masa
ryk udaje się na urlop zdrowot-
ny za granicę, podnoszą się u pu-
bliczności głosy. starające s
osłabić poważanie i pnpulanw
prezydenta Masaryka, jako re-
wolucjonist zagranicznego .i
zarazem obniża się jego role w
wydarzeniach, które prowadziły
do założenia -czechostowackiego
państwa, a to zawste na korzyść
kmmn a. Jako właściwy rewo-

  

  

    

    

powinienby był, /w
tychze głosów. dr. Kra-
na ›rwszem -miejscu

 

  lo czeskiego panteonu, a
przedtem jeszcze gdziejndziej.-

   

tam, gdzie obecnie rezyduje pre
zydent republiki Masaryk. ] w
rzeczywistości znalazło się do»

Czechów, którzy Mmd/le 
m wierzą i dr. Kramarza oto-
czyli aureslą pierwszego mętzen
nika - rewolucjanistyi bokytgra
narodowego.

Wszystko to. td jednak tylko
sprytnie obmyślane i daleko i-
dące plany, kierowane nadmier
na żądzą sławy. W republice cze
chmłonackiej toczy: się bowiem
już od szeregu miesięcy tajem-
na i dla sterokfej -publiczności
niewidzialna; "afe tem zawzięt-
sza i namiętniejsza walka. Wal.
ka o dziedzictwo po prezydencie
Masaryku. Bój o następstwo na
krześle naczelnika państwa, -
Cena jest zbyt wysoka i pone-
tna, dla ambicji osobistej, żądzy
sławy i znaczenia danem jest tu
zbyt sterokie pole, adlatego też

 

 

 

 

podły, żeby go nie u :
brej pamięci znajduję się jesz.
cze orzeczenie dz ieyszego prze-

wodniczącego sejmu menu:-kr
wackiego Tomaszka, $v dlatego
nie dał się wykreślić z kościoła
katolickiego ponieważ wobec mo

 

   

źliwości swej kandydatury
na prezydenta nie chciałby so:
bie czynić klerykałów swoimi

 

wrogami. (Prezydent Masaryk
liczący dziś 74 lat. był wtedy po
ważnie chorymi liczono się już
z wszelką ewentualność
sia) Tomaszek nie wchodzi już
tak dalece w rachubę, Ugrupo»
wanie jest inne a o nastepstwo
ubiegają się trzej ludzie: Be-
nesz, Svehla i Kramarz. Kandy-

  

 

| daturę Kramarta ochotni są po-

|

 

pierać z czeskich stronnictw" na
rodowi demokraci, klerykalowie,
i grupa znanegoz afer korupeyj
nych Praszka, któraby Praszek
odłączył chętnie od partji agrar
nej także pod względem organi-
zacyjnym. Za dzisiejszym pre-

 

zesem ministrów Szvehlą stoi
reszta agrarjuszy, część socjal.

   nej demokracji i większość stron
nietwa czeskich socjalistów na:
rodowych. Położenie Benesza mi
nistra spraw zagranicrnyca jest
bardzo niepewne. Jest on wpra-
wdzie jednym z najwybitniej-
szych czechosłowackich mężów
stanu. któremu Czesi mają rze-
czywiście dużo do rawdzięczenia,

1 

[
|

| i
Am» |

ale ze stronnictw .polityer
nie stoi za nim trwale żadn.

   

 

Jest on ulubieńcem p enta
ka i zabezpieczoną -ma

dla siebie jedynie -realistyczną
grupą stronni

 

czeskich so
jest
za

sku mniejszości

    
wszakże wyklu
nim, jako w uc
narodowych -w Czechosłowacji
najmniej zaangążowanym, nie
mogły się oś dosyć li-
czne mniejszości narodowe, a
więc Niemcy, Węgry, Polacy i
Ukraińcy.

Pomię tymi to trzema lu-
dźmi i nayb'młzm] wtajemniczo

nymi ich grupami zwolenników,

toczy się obecnie walka i to z

niezwykłą dotąd: uparto

nieważ rozchodzi się te

o najwyższą cenę jaką w repu-

blice poszcregolna jednostka o-

siągnąć. Decyzja co do pierw.

szego pro vdenta republiki cze-

chosłowackiej zapadła na czte-

rech polach walki i w szeregu ro

kowań dyplomatycznych. O dru»

gim zadecydują polityczne intry

gi. Z kandydatów może się stać

prezydentem tylko jeden. Aby

się nim mógł stać, pobić musi

wpierw tych drugich, Prezyden

tów. demokratycznych republik

nie można wprawdzie nazywać

smokami a kandydatów na pre-

zydentów wężami, jednakowoż

  

 

  

 

    

    

    

obrazowe zastosowanie przyso-

wiąz nie potu li wąż węża -

  

hodzi na pamięć. Ta-

olka zaś między nimi

staje się najdzikszą zawsze w

czasie, kiedy prezydent republiki

wyjeżdza za granicę dla pora-

towania zdrowia, - Walka -ta

wlaśnie się zaczęła.

SŁOWNIK NIE UKONCZONY

PO 60 LATACH PRACY.

  

Doktor Johnson spędził tylko

8 lat nad ułożeniem nowego an-

gielskiego słownika, lecz praca

nad układaniem wielkiego słow

„New English Dictionar

w Anglji trwa już 60 lat i jesz.

cze nie jest ukończona. Wtym

czasie zgromadzono pojedy

czych kartek ze zdaniami wyję›

temi z różnych książek, tyle, że

ważą one 7 ton. Jedna tona za-

wiera prawie miljon kartek z wy

pisanemi na nich urywkami i

zdaniami. Nie trudno ocenić, że

ogółem będzie tych zdań do sie

dem miljonów, któremi to zda-

niami starano się wykazać spo-

sób używania słów w języku-

Te zdania i wyjątki wybrano z

przyntjmniej 100,000 książek,

  

    

| Mortis Plan doponiose Wam kupić
dom, zakupić mable. 1 droblaag!

w czem czynni byli dobrowolnie ||do domu e ro" z tekę 1
ludzie na całym świecie . Jeden atas, 1

# rzyytclgików nalesłał -19,000 THE MORRIS PLAN CO.
zdań. Niedawno ggłaszunr» * że OF NEW YORK
drukuje się obecnie pietnastoty- atowne. muro
sięczna sjronh-u słownika i gue- ł 261 Broadw
rystotysięczne zdamic. A mimo Tw
tego jeszcze są ludzie, którzy I w rarena -w

nie mogą się wyrazić, gdyż im | |-(118mn Ase
brakuje -slowa -do dokładnego Sa E heath St. -dor Manhattan ar

wypowiedzenia w języku angie! |

skim,

Przyjdźcie Tub napiszce po się»
| teczkę „Jak: Pozyczyć: Pientą
i Pod dozorem N V State iunking

 

Departmen:
Wniektórych japońskich świą ||Tylko et. którey mieszkają w New

 

tyniach wiszą dług Yorku, Brooklynie i w ster
ymiach wiszą długie powrozy, ||niech się zgłnszają do powszej
plecione z włosów kobiet [mi wymientonych lour

zrobienia tych powrozów, tysią-
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'Baltycko Amerykanska Linjaś
SPECJALNA OGÓLNA WŚRÓDLETNIA

Wycieczka do POLSKI&Na pięknym 1 wspanialym okręcie
I „PO LO NI A"
5GO LIPCA wprost bez przesiadania DO GDANSKA
' Okręt ten cieszy się wielką popularnością o czem świadczą serkt
‘7 podziękowaniem

ZAMAWIAJGIE KAJUTY ZAWCZASU NA rę

i WYGIECZKĘ - na którą już wielu się wybie.

ra - cale rodziny i pojedyńcze osoby - kto

pierwszy, ten sobie lepsze miejsce zapewni

|B AL.. otacza specjalną opieką kobiety i dzieci. Wszyscy pasazerowis

3 są traktowani w grzeczny sposób. Lnja ta czyni wnzyllkn dla wyjaśnie.
jnia 1 ułatwienia spraw związanych z wyjazdem do Polski
UWAGA: -- Wielu Polaków obawiało się jechać do P wizytą z

(powodu prawa ograniczającego kwote,
TERAz JesT sPosoBNOścI

~to-nun” do nowego pkawa, kużdy może jechać do raju na przeciąz
{roku Tub dlużej. Pozwolenie powrotu wydaje Rząd Amerykański

Po dalsze informacje lub szyfkarty proszę się zgłosić do waszego i
agenta lub do Głównego Biura

4 BALTIC AMERICANLINE
9 BROADWAY / YORK
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W przeciągudz1es1ęc1u dni do POLSKI
Olbrzymiem! okrętami WHITE STAR LIXJISouthampton 1 LondymOdjardy*z New Yorku co sobotę,Wspaniały: okręt

HOMERIC * Czerwca, 12 Lipca
mmm" okręt_na świecie

STIC

”'”"WWPIC
Xtelrńwnnnl Aucoin -  unuisinokt

a Brytanii nie potrzcbn
Reprmmm otobifcis towarzyszq pasazerom

Zgłuszać sig' do lok Inczo mgenta lub do
1 BROXLWaY. NEW YORK

WHITE STAR LINE

28 Czerwca, 19 Lipca

5 Lipca, 2 Sierpnia
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ate radio with“? puddka zap
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Podróżujcie

SZYBKA _0BSŁ

PARIS

FRANCE

rzy podróżować z Wami będą
Azumi Furoversw French Line

wodociągi w każdej kajucio sale

koszować się będziecie stynog ku

 

 

SZEŚC DNI WODĄ

2 Lipca, 23 Lipca

ha wszystkich naszych specjalnych poclągach, spotkacie ómaczy, mówiących, po. Angielsku 1. po" Polsku,

zajmią się wszystkiem! formalnościami podróży bezpłatnie
Drugie i trzecie kląsy są urządzono bardzo wygodnie, ze wszystkiem! nowoczesnem! wygodam!, umywalnie,

pojemi do których przyzwyczailiście się, Uprzyjemnią Wam czas muzyka, tańce. radio i inne rozrywkt,.

Po dalsze szczegółu zgłoście się do lokalnegolleflll [lib

FRENCHLINE

„FRENCH LINE" Drogą > |

UGA - N E W -Y Q RK - H A V RE - P A R 1 $

GDARSK - KRAKÓW-LWÓW - WARSZAWA .

ROCHAMBEAU ... 6 Lipca 6 Sierpnia

LA SAVOIE 19 Lipca 3 Września

GHIGAGO ...... . 21 Czerwca, 24 Wrze,
LAFAVETTE. . 28' Czerwca, 16 Sierp.

SUFFREN . . 28 Czerwca, 12 Sierp.

  

  
9 Lipca, 30 Lipca

 

przez cało drogę
pomogą Wme:ro dzinie i krewnym «mym.-c pmpony i wizy, jakotet

towarzyskie, sale do palenia. salon: fryzjerski 1. pokład spacerowy, Bor.
chnię. francuską, Jakotet motecio otrzymać ulubione potrawy razem z na.

19 STATE ST. NEW YORK
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OBOJĘTNOŚC 1 BIERNOŚC

WYCHODZIWA -

Wpismach, w mowach wygłaszanych
na wiecach i wogóle w różnych okazjach,
padają zarzuty pod adresem wychodztwa,
że jest obojętne w stosunku do spraw pol.
skich, że jest bierne i niemal martwe w
stosunku do najbliższych spraw swoich
własnych, tutaj w Ameryce.

Spotkać się można często z narzeka-
niami, że niema obećnie w kolonjach pol-
skich ducha narodowego, który tak silnie
przejawiał swą moc przed wojną, podczas
wojny i w pierwszych latach po wielkiej
wojnie. ,

Również nierzadkie są utyskiwania
na masy polskiego wychodztwa, że nie ma-
jąc zamiaru wracać do ojczystego kraju,

 

  

nie robią nic w kierunku ściślejszego ze-

 

dozę słuszności. Wychodztwo nasze staje
się coraz bardziej obojętne i bierne. Nie
było ono, coprawda, nigdy bardzo ży
wem i energicznem wstosunku do si
czebnej, dawało powody do krytyk przed
wojną i/ podczas wojny, ale faktem jest
przynajmniej w pewnych okresach cza
dawało dowody wielkiej energji potencjal
nej, wielkiej ofiarności i patfjo!zmu.

'' Wostatnich latach energja ia poten-
cjalna wychodztwa widocznie słabnie. Lu
dzie na wiece przychodzą o tyle, o ile mo-
gą jakiego wybilnego gościa z Polski uj-
rzeć i posłuchać, Poza tym wysiłkiem, obo-
wiązki narodowe prawie się i kończą.

Kler i cywilny kleru manekin wydział
narodowy, w przeciągu dłuższego czasu
prowadzili propagandę, streszczającą się w
zdaniu: „Polska niech sama o sobie my
śli, a my dbajmyo siebie"...

Rezultaty tej propagandy są dzisiaj
widoczne. Zabijając myśl i uczucia para-
fjalnego wychodztwa do Polski, wydział
i księża: pośrednio zdemoralizowali te ży-
wioły, które bez organizacji i programów
politycznych lub społecznych, na tę lub
inną stronę poparcie moralne i materjalne
zazwyczaj rzucali.

Systematyczne zatruwanie prostych,
ale niezaprzeczenie miłujących Polskę
serc i utnysłów na wychodztwie, tak w pi-
smach, jak i z ambon kościelnych, odbywa
się po dziś dzień, Truciciele ducha narodo-
wego kładą nacisk. na potrzebę zajmowa-
nia się wychodztwa sprawami miejscowe.
mi, powoli i nieznacznie spełniając role
amerykanizatorow par force, obiecują
cych łafwowiernym masom złote góry w
polityce amerykańskiej, tak jak je obie-

* cywali łapichłopi, sprzedając za dobre do-
lary, bezwartościowe akcje korporacyj,
mających „odbudować Polskę".

Bo,ci zwolennicy niby umocnienia się
wychodztwa na obczyźnie, w rzeczywisto
ści nie robią nic, ażeby odmawiając ludzi
od służenia Polsce, jednocześnie pomogli
im istotnie do zdobycia praw obywatel.
sich i wykorzystania tych praw w Ame-
ryce, ;

Sytuacia wyiwarza sig niewesofa.
Zniechęconych do Polski naszych ro-

daków wStanach Zjednoczonych jest mi-
lion. _. ›

A" tych,. którym. za: stratę :ojczystych
ideałów ofiarowano „złote gory" amery-
kańskie, są jednostki jesiątki

Stąd płyną skarg
skich, które zaznaczają, że po chwilowy
porywach tracą członków: a Człónówie ich
objawiają

  
 

 

   

 

 

h
 

  

  

 

 

i należy z lego wyciągnąć wnio-

   

zbył mało energji i chęci do:

  

CZWARTEK, 19 CZERWCA (THURNOWY ŚWIAT,

sek? Chyba ten tylko, że ci, którzy wy-
chództwo zniechęcają do Polski, celowo i
rozmyślnie nie pozwalają mu organizować
się i pracować w klubach obywatelskich, z
wyjątkiem chyba, gdy organizacja odbywa |
się pod patronatem .parafjalno-wydziało-
wego łapichłopstwa.

Mamy szereg dowodów: perfidnej
działalności anty-polskich reakcjonistów,
bojkolujących nietylko sprawy narodowe
polskie, ale i amerykańskie, jeżeli ich oso-
bistym interesom nie służą.

Stan lo rzeczy w najwyższym stopniu
niezdrowy. I przeto nie dziwnego, że wy
twarza on obojętność: wśród: wychodztwa
do WSZYSTKICH spraw politycznych i'
społecznych wogóle, ze z ludzi: zdolnych
do czynu i energicznych, robi bierneistoty
~-zapadające coraz głębiej w odrętwienie
i martwolę.

Pocieszają się niektó przypuszcze
niem, że jest lo stan przejściowy. Być mo
że, ale to jednak faktu samegonie zmienia

Obowiązkiem organizacyj i jednostek,
które żyją i działają, a przedewszystkiem
niezależnej od wpływów  klerykalno-wy
działowych prasy, jest nie pozwolić na nie
bezpieczną śpiączkę wychodztwa. wb.

  

 

ZAWÓD SPOTKAŁ NIEMCY
Niemcy są zawiedzeni. -Rząd lewi

wy Herriot'a nie ma wcale zamiaru godzić
się na ustępstwa, które sobie wymarzyli na
cjonaliści, że otrzymają je teraz od Fran
cji. Herriot, przyjmując nominację na pre
mjera, oświadczył dobitnie pod adresem
Berlina, że Francja zrobi wszystko, co le
ży wjej mocy, ażeby utrzymać pokój i po
móc demokracji niemieckiej, lecz będzie
surowa i nie okaże żadnej łaski wobecnie
mieckich nacjonalistów. Dla poparcia swo
ich słów, Herriot wybrał do swego gabine
tu na ministra wojny jen. Nollet'a, kif
stał lata na czele Międzyalj
Kontroli i za jego surowość w spełnianiu
obowiązków, cieszysię rzetelną nienawiś
cią niemieckiej reakcji. Berlin więc uwa
ża mianowanie tego generała ministrem,
za groźbę ze strony nowego rządu.

Wrzeczywistości gen. Nollet jest czło-
wiekiem umiarkowanym i według lewico
wych organów berlińskich, jest demokra
tą i wzasadzie antymilitarystą.

Co innego są słowa, a co innego po
czucie odpowiedzialności. Herriot i jego
koledzy lewicowi, radykalizm wystawili
wobec Poincare'go, ale gdy rządy objęli,
wiedzą dobrze, że radykalnie zmian zapro
wadzić nie mogą, bo byłoby to nichezpic
czeństwemdla Francji. +

R

CZY KONIEC EPOPEI?
Wiadomości z Rzymu donoszą o po-

ważnych zmianach, które mają nastąpić
w rządzie premjera Mussoliniego. Miano

    

 

  

 

   

 
 

 

"wicie, zapowiadają nowy gabinet „naro
dowy" z udziałem byłych premjerow,
Orlanda, Giolittiego i Salandry. Oczywiś
cie dyktatura Mussoliniego zostałaby znie-
siona, a on sam albo wszedłbydo nowego
rządu, albo nie.

Pogłoski powstały z powodu tajem-
niczego zniknięcia socjalistycznego posła
Matteottiego.

Faszyści są posądzeni o zamordowa
nie Matteoltiego, a sytuacja rozogniła się,
bo przeciw faszystom podniosła się opinja
lewicowców w Anglji i Francji.

Mussolini, jak to pisaliśmy w „No-
wym Świecie" przed kilku tygodniami, wo
bec większości faszystowskiej w parlamen-
cie, która zwyciężyła w wyborach, znalazł
się w draźliwej sytuacji. Nastąpiły starcia
jego z klikami, które zamierzyły dyktatu
rę zamienić na oligarchję i same rządzić,
chociażby i bez Mussoliniego.

Mussolini, jak wiadomo, tak znacznie
odsunął się od faszyzmu w swoich działa
niach, że całkiem prawdopodobne jest jego
zbliżenie się do partji opozycyjnych i e-
wentualnie, jak niektórzy przypuszczają,
Olwarte wypowiedzenie walki skrajnemu
wojującemu faszyzmowi, który w progra
mie głosi teror bezwzględny wobec prze-
ciwnikow.

Jakkolwiek wypadki dalsze we Wło-
szech się rozwiną, fakt jest dzisiaj jeden
pewny, że dyklatura Mussoliniego jest jak
by już skończona. Nowyrząd i taki, o ja
kim wzmiankują depesze, nie jest łatwy do
zorganizowania, ponieważ większość faszy
stowska w parlamencie może doń nie do
puścić. Ale w walce, która nastąpić mu-
si, siły -demokratyczne, sponiewieranc
przez Mussoliniego,wydostang się na po-
wierzchnię, niosąc śmierć dyktaturze i oli.
garch ji faszyzmu. Może walka ta potrwać
czas jakiś, Tecz wynik jej zgóry jest wia
domy. ° '
Wtem

PAMIETAJMY 0 PODATKU OBYWATEL

 

  

 

  

 

     
 

 SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO  

 

anckiej Komisji |
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DZIENNIK Związkowy, który
uchodzi za organ Związku, a fa-

NA MARGIN

HAKI-SEY

| pomina jąc

ktycznie jest lejb-organem Ży- .
chlinshich i S-ki, nie wie, jak ma
wybrnąć z trudnej sytuacji, w
jaką zabrnął z nazwiskiem Mar.
szałka Pilsudskiego

Napadać na Marszałka obec»
nie jest niebezpiecznie, bo sejm |
blizko, a więwszośc Związków»
ców. to chłopi i robotnicy, którzy
żywią głęboką miłość i przywią›
zanie do Budowniczemo Polski
Demokratycznej: a znów zagala-
pować się w udanej miłości do
Naczelnika-również jest rzeczą
niebezpieczną, albowiem Imię to
tak działa na wstecznictwo -
szczególnie na kler- jak czerwo-
na chuska na byka. A trzeba
wiedzieć, że kler stoi dzisiaj mu-

  

 

| rem za obecnymzarządem, gdyż
pomiędzy kapłanami katolickimi
a kliką związkową istnieje ścisła
umowa w sprawie wszyskiwania
i ogłupiania ludu wychodzczego.
Cóż więc będzie, gdy wspólnik
odmówi swego poparcia przed
wejmem? Tak zle i tak nie do-
brze.

Jak wiadomo, obecny zarząd
Związku złożony 7 wsteczników,
wrogów i kalumnjatdrow Polski
Ludowej. a więc i wrogów Na-
czelnika. przyjął wniosek pole-
cenia sejmowi w Filadelji za»

 

| mianowania Marszałka Piłsuds»
| kiego i Hallera członkami hono-
| rowemi.

Przed tygodniem dowiedliśmy
że klika związkowanie Zwią›
zek-nie ma moralnego prawa
polecać szermierza o Polskę Lu-
dową na członka honorowego,
gdyż jest to obelgą dla Nuczel-
nika Piłsudskiego i dla tych
wszystkich, którzy pod Je-
go sztandarem dla Polski Ludo-
wej pracują. Do Hallera wstecz»
nicy i zamyschowcy na Polskę
Ludowa mają prawo. bo ten ge-
neral-sodalis sam jest wrogiem

| Demokracji: on to bowiem był

 

jednym z tych, którzy podburza
li młodzież. by sz
senatorów Zgromadzenia
dowego. Ale od Naczelnika
wsteeznikom i wrogom Ludu

 

wara! Możecie razem z Hallerem@
stawiać mistrza Ignaca, ale od
Marszałka powtarzamy
wara!

Dziennik Związkowy „po pri
kazu" hiędy trzezwego „prazy›
denta" popełnił artykuł, w któ-
rym rozstrząsa nasze zarzuty,
stawiając pytanie pod adresem
Związkowców: Czy sejm w Fila
delfji ma prawo zamianować
Naczelnika Piłsudskiego honoro-
wym członkiem Związku?
Odpowiedź na powyższe pyta-

nie niezmiernie łatwa: Sejm
zkowy będzie miał prawo

zamianować Naczelnika Pitsuds
kiego honorowym członkiem
Związku, jeżeli będzie reprezen-
tował ideały Naczelnika, ideały

    

Polski Ludowej i powoła na czele"
Związku ludzi z czystemi rękami
ludzi postępowych. którzy dla
dobra chłopa i robotnika na wy-
chodztwie i w Polsce pracować

 
będą. .

Natomiast sejm związkowy
nie będzie miał prawa do Imie-

 

nia Naczelnika wówczas, jeżeli
delegaci będą reprezentowali
ideny zbrodniarza Niewiadom

 

czyli innemi słowy, jeżeli to będą
ludzie w rodzaju tych, jacysta-
nowią obecny zarząd centralny.
Brudasy moralne nie mogą mieć
prawa do Imienia Naczelnika.
Na szczęście jednak, sądząc

po wyborach delegatówposzcze-
gólnych gmin,. sejm związkowy
będzie składał się z delegatów
postępowych, hołdujących iden-
łom Marszałka i dlatego będzie
miał moralne prawo do zamiano-
wania Go honorowym
kiem Związku; lecz nie mo:
że wówczas mianować chjeń-
skiego generała, któremu Naczel
nik odmówił podania ręki pod:
czas rewji wojskowej, jaka od-
była się z okazji pobytu rumuń-
skiej pary królewskiej. stwier-
dzając publicznie, że człowie-
kiem tym gardzi, Kto więc sta-
wia Naczelnika na równi z czło-
wiekiem, którym On gardzi, wy-
rzadza Mu krzywdę moral
Sejm związkowy będzie miał

prawo zamianować Naczelnika
członkiem honorowym, lecz nie
ma tego prawa nędza moralna
wychodztwa, t.j. obecny zarząd
centralny, a nie cały Zwiazek i
sejm, jak tego chce perfidnie a
zarazem głupio dowieść obywa-
tel z Przeciszowa w Dzienniku
Związkowym.

Dzisiaj Dziennik Związkowy*
nazywa Naczelnika „wybitnymi
zasłużonym człowiekiem -d Im
sprawy odrodzonej Polski", za-

 

  

|
|

 

VESIE DNIA

 

 

jak -bezcześcił to
Wielkie Imię, jak hymny wypi›
sywał na cześć zbrodniarza, któ-
ry nosił się z zamiarem zamor›
dowania Naczelnika Piłsudskie»
wo i wreszcie zamordował tego,
który zamierzał ić w ślady Wiel

Syna: Ojeżyzny, Zapomina
j Dziennik Związkowy, jak

to na rozkaz panów z obecnego
zarządu -centralnego -usunięto
portret Marszałka Polski z sali,
w której miał przemawiać
mistrz Imac, jak portret ten
wyrfucono na smiecie, -Dziennik
Związkowy na tylesię zapomiał,
że nawet niezaprzeczył temu za-
rzutowi.

Dziennik Związkowy zapytuje
się. -jak wobec słów Nowego
Świata czuje się wnioskodawca
ob, Synowiec. Nie wiemy, jak
czuje się ob. Synowiec, lecz, zna-
jąc go. wiemy, że do postawie-
nia wniosku skłoniły _pobudki
szlachetne. Bxć może, że
obywatel Synowiec chciał
przekonać się, jak zachowają się
nędznicy wobec człowieka, któ
rego bezcześcili, którego portre-
ty wyrzucali na smietnisko, 1
przekonał się

 
   

   

| mieczności chwili, wymagając so»

e karly nie mają |
odwagi stać silnie przy swoich |
karlich „ideałach", bo, widząc
zbliżającą się klęskę, usiłują ra-
tować swój nędzny zywot prze
podłe i fary zeuszowskie naduży-
wanie Imienia Wielkiego Czło-
wieka.

Bez względu na to, jakiemi
motywami kierował się ob. Sy-
nowiec. musimy przyznać,
że przyjęcie wniosku przez obec»
ny reakcyjny zarłąd› by Naczel-
nika Piłsudskiego mianować ho
norowym członkiem, otwiera o-
czy Związkowców na niezwykłą
obłudę i nikczemność-kardynal

    

ne cnoty obecnego zarządu cen- |
tralnego. Szkoda tylko, że pra-
wa postępowa nie wykorzystała

cie głupoty i bezczelności
  

Lewica stanowczo famało wy-
korzystuje strony słabe swych
przeciwników, niezbyt silnie re-
aguje na nikczemności reakcyj-
ne. co później mści się na niej
samej, na całej Demokracji.

Profanacja Imienia Naczelni:
ka przez ludzi o wątpliwej war-
tości moralnej winna była być
napiętnowana przez -wszystkie
pisma postępowe. przez pisma
ludowe. Tego jednak nie zro-
hiono. 1 bardzozle. że nie zro-
biono.

    

Złodzieje reakcyjni rozkra»
dają skarby Polski Ludowej, by
za nie kupić kajdany i obroże na
szyję Ludu, A nasza Lewica
patrzy na to wszystko
wie-prawie że obojętnie. Tego
rodzaju obojętność jest hez
względnie rzeczą karygodną, Ni
wolno być ani pobłażliwym, ani
obojętnym, gdy gad plugawy
bezcteści ukochane nam ideały.
gdy swą brudną łapą sięga po
drogie nam symbole. -Symbolem
Polski Ludowej, Jej sztandarem
jest ukochany przez Lud Wielki
Naczelnik Piłsudski. 1 sztandaru
tego bronić nam należy nietylko
od wydarcia, lecz od najmniej»
szego splamienia.

 

 

WYSTAWA POLSKA W KON
STANTYNOPOLU

Otwarcie wystawy w Konstan-
tynopolu nastąpi nieodwołalnie
w dniu 12 września r. b. i od
będzie się na uzyskanym na ten
cel od Rządu Tureckiego terenie
Top-Hana, położonym na samym
brzegu morza, tuż obok portu. O-
gólna przestrzeń użytkowa tere-
nu wynosi około 15,000 metrów
kwadratowych. Z syndykatem ho
teli w Konstantynopolu zawarta
została umowa, zapewniająca lo-
kate na czas wystawy dla 500 o-
sób. przyjeźdzających z Polski.
przyczem całodzienne utrzyma
nie wraz z pokojem kosztować
będzie w pierwszorzędnym hote
lu zależnie od pokoju i utrzyma»
nia 4 do 6 funtówtureckich (od
10 do 15 złotych).
nie wystawą polską jest w Turcji
bardzo duże. Izba Handlowa w
Konstantynopolu urządza na wy
stawie własnym kosztem osobny
pawiłon turecki, w którym wy-
stawi wzory surowcówtureckich

  

ZNIZKA CEN W HANDLU

Wobec obniżenia płac robotni-
czych w przemyśle górnośląskim,
kupiectwo górnośląskie w zrozu›
mieniu ciężkiego położenia robot
ników oraz celem poparcia akcji
rządu, zmierzającej do ogólnego
obniżenia poziomu cen dotych-
czasowych, na posiedzeniu,

 
r
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odbytem30go maja, b. r. w Jzbie
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-: Czy próbowaliście maść:

Cena 50 centów
WSZĘDZIE W APTEKACH

 

W. F. SEVERA CO. CEDAR RAPIDS, IOWA

Severa's Esko

na świerzbiące wyrzuty?

  
 

Handlowej w Katowicach powzię
lu jednomyślnie rezolucję nastę-
psjącej. treści

kupiectwo górnośląskie zjed-
w zawodowych organi-

zacjachą zdając sobie sprawę z ko

doba

nocrone

- Prenumeratę
ldarnego współdziałania wszyst
hich warstw społecznych w kie
runku złagodzenia przesilenia go
spodarczego, postanawia z dniem
Mym b m. dobrowolnie obnizyć
ceny wszystkich bez wsjątku ar-
tykułów włókienniczych, konfek»
cyjnych oraz obuwia o 10 proc.
Komunikujge powyesze, kupiect-
ws górnośląskie, reprezentowane
w Izbie, wyraża jednocześnie na-
dzieję. ze handel, przemysł i rę
kodzielnietwo innych dzielnie ze-
chce ze swej strony w podobny
sposób przyczynić się,do ulzenia
obecnemu ciężkiemu położeniu w
kraju

kujemy,

Woźnicki panu Pa

hota -jest szkodnict

 

błocki na mydle
each senatora. a pote

Nie zapominajcie,  
obchodu .10.6)

PAŁKI DO FRANCJI Z

Wzwiązku ze zniesieniem mo-
nopolu zapałczanego, otwierają
się nowe możliwości zbytu dla
zapałek polskich we Francji. Fir
my ramteresowane mogą kores-
pondować w tej sprawie z radcą
handlowym przy poselstwie pol.
skiem w Paryzu

dpowiedzi
1

€ 2J1

Czytelnikowi J. 8. £ Bradford:
Najwięcej takich ogłoszeń posiadają
„Kurjer Poranny" i Kurjer Warszaw

Warszawie Melle
POLECACzytelnikowi A. 8. z New Yorku -

Obywatelstwo amerykańskie możecie
otrzymać dopiero podwóch Intech rer %vv, .onaz

Czytelnikowi M. N. £ Yonkers: - wyenawy
Przedewszystkiem musicie dowiedzieć ZA GOTÓWKĘ LU
się nazwę okrętu na którym przyje
chaliście w następnie wyjąć pierwsze
papiery W sprawie tej pomoże Wam
Klub Obywatelski 322 East 6th St.
New York City

+

Now York

Czytelnikowi $ Sorawa. regist-
racji cudzoziemców jest dopiero pro.
jektem -Wrazie uchwalenia prawa o
regestracji, podlegaliby jej tylko ci
(o nie mają zadnych papterów oby.

 

watelskich +06
Czytelników! z Brooklyn Prze. ||Przeróbki

duwszystkiem podpinujcie listy .pel-
nem imieniem ! nazwiskiem. Nie ma-
vie się chyba czego wstydzić
Zagraniczny paszport polski kosz.

tuje 25 złotych, czylt pięć dolarów
Jezeli 08 Waszego brata chcą wiecej
to musi to być jakiś endek.urzędnik,  

te
skiemu

wem

m cay

City.

NA

 

 

Jeżeli się Wam Polska tak ale po-
to lepiej do Niej nie jedźcie,

lecz zostańcie w Ameryce
trzetuje tylko takich obywatel!
rzy Ją kochają | pragną dla Niej pree
cować Jej nie potrzen«

Polska po
któ

Czytelnikowi F. 0. z Niagara Falls:
otrzymaliśmy

szczere | rozumne słowa uznania dzię-
7a

Ameryka-Hcho napadia na senators
Wośnickiego jedynie za to

powis.
dział, że prowadzona przez oiego ro»

Senator

 

A. STEC
JEDYNY rous
SKŁAD MEBLI
ro CENACH

NOA JN I Ż S Z Y C H
corka, stocy, kazesca, ova

ELKA SPŁATY

135 AVENUE „A"
8 w 9 wiea)

Telefon Dry Dock 5248.

---

FUTRA *
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

i reparacje tako.

wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK

327E. 14 St., New Yoż City

Woźnicki poznał się odrazu na
Paryskim. że ten nie dla Polski, nie
dla Postępu polskiego pracuje,
wyłącznie dla swej kieszen!
panu Paryskiemu nie podobało 1 na»
kazał atak, w którym na wie

CI, co byli na wie.

jeca
To wa

1 Ame
rykg-Echo, to przekonali się jak ey»
nicznie pismo to nakłamało

obywatelu,
krzątnąć się wśród swoich w sprawie

TSS

za.

Legionów do dawnej Kongresówe

 

|

 przyzwyczajony do ograbiania obywa.
tell w imię Boga i Ojczyzny

Brat wasz musi być wliczony do
kwoty, szeby mógł przyjechać do A-
meryki W

Czytelnikowi P. S. z -

ADWOKAT I NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
233 East 14th St, N. Y. C.

 

 

 

Czytelniczce J. N. - Szkoda. że nie
macie odwagi podptsać sig. einem:
imieniem 1 nazwiskiem

r

 

Wy macie rację. obywsielu, a nle Sprawy Krajowe i Tutejsze
Wasz znajomy

-
„07 z kreską (6

czyta się Jak on || -- ---

Czytelników: W, G.:- Adres Mar. i s
oe fest następujący:" Marszalek European Phonograph

Joret Pilsudeki, Sulejowek. pod War- & Piano Co.

Ave. A. & 10th Street, New York
Gramofony, Planole 1 Planina

fa gotówkę lub na spłaty
-- Katalog /przyślem

Polskie płyty ! Musie Rolis
rm

 Jeżeli mieszacie PI z Pa.
gerowskim 1 Wydziałem Narodowym
to widocznie jakieś komunistyczne
pisemko -musiało -pomieszać -Wam
kiepki w lepetynie, A może zbyt dłu

gie należenie do bractwa rółańcowego
osłabiło Wam zdolności rozumowania.
Komitet imienia Pisudskiego zbiera

fundusz na uświadamlanie ludu pol.
skiego:

-

na

-

uświadamianie

_

takich
ziemnych jednostek juk Wy. obywa:
elko. Hasłem Polski Ludowej jest

Ziemia | Władza dla Lodu", ale ud
pierwej przygotować się do tego

przez podniesienie umysłowe ! moral.
ne

SPECJALN

Promieni
GODZINY PRZĘ

19 do 1 preed
3 do # wieceort

60+

ose
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. logolewicz

PoLskI LEKARZ
26 Second Ave., New York Clty

›Leczenie elektrycznością i

djagnoza za pomocą

156
poludniem 1

W niedzielę podług umowy

Telefon: Dry Dock 2828,

 Czytelnikow! M. M.:- Zautanie ja-
  do

kie do swego pisma. t. 1.

Nowego Swiata, nie bedzie zawiedzio.

ma. Potatygujcle sie do nas do rt

dakcji osobikcie, a. Wam

Tel: Lexington or

ain, to mn:i datysię zaś tyczy rara
sicie napisać po metrykę dote}

w której byliście chrzczenl

 

Czytelnikowi M G. z Newarku:-

Triko obywatele amerykańscy mogu

«prowadzać tony vas kwotę. ma

miast posiadnjący pierwsze 98
mają ulzęwsumslwu do kwoty, Zwróć

cle się ze swą sprawą do Klubu Oby.

watelskiego, 322 East in: Slreeę. „N.

v. c

Plone, Watkins VTI

 -_-
 

220 Rast STREET

115 :Tied: Aveo
Dajemy najtańsze kura we
Jouko Drago naprawy | jesór na f

|
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AKUSZERKA
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BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI

MIEE ZLEGO POCZATKI, LECZ KONIEC ŻAŁOSNY

 
     

 

 

Trudno o bardziej włoską postać nad Mussoliniego. Wielki
nwwca maszyny ludzkiej, zwłaszcza gdy motorem jej jest żądza
władzy, stary Macchiavelli, który przed czterystu laty stwierdzi,
„zo Italja jest siedliskiem zmian państwowych", gdzie raczej los,
niż wolna wola rządzi", pisze tak o upadku tyranów

„W tem leży także przyczyna zmian w powodzeniu, gdyż je-
zell dla kogoś postępującego pozornie i cierpliwie, tak układają sie
czasy I ludzie, że jego sposób postępowania jest dobry, wtedy
szczęści mu się, lecz gdy zmieniają się czasy i ludzie, UPADA, po-
nieważ nie zmienia swego sposobu postępowania".

Wrozterce powojennej, w kraju pozbawionym bogactw przy-
rodzonych, wśród popłochu załamujących się walut, w atmosferze
strachu | wzajemnych oskarżań wybił się na miejsce naczelne ty-
powy włoski awanturnik. Powtórzyły się czasy, wrócili ludzie, tak
znakomicie przez Macchiavellego opisani, kiedy to pani Fortuna
przygodnych, ale bezczelnych łotrzyków na czasowe trony wpro-
wadzała wśród okrzyków najemnej zbrojnej hałastry, gdy krymi-
naliści 1 zwyrodnialcy, zupełnie podobniz natury swej do morder-
ców chicagoskich, Loeba 1 Leonarda władzę zdobywali i władzy
nadużywszyginęli niesławnie, strojąc się po komedjancku w plóra
wydobytez grobów wielkich rzeczywiście Cezarów i Pompejuszów

Wyrzucony z partji socjalistycznej za propagandę „akcji bez-
pośredniej", co robotnik polski „kombinatorstwem" nazwał, bez
czelny i bez żadnych skrupułów karjerowicz, otoczył się Mussolin!
wywieczonym!z grobów odwiecznych liktorskimi „asciam!" kazał
się witać swoim starorzymskimi okrzykami I legil rzymskich po-
zdrowieniem ręki. Wszedł do Rzymu na czele band zbrojnych
Schowsł się słaby król w zamku swoimi z poza firanek patrzył,
jak'(chórzliwe l zdrajcze wojsko nie spełniło przysięgi danej na
obronę konstytucji i króla, jak jeszcze tchórzliwszyi podlejszy par-
lament zniósł ohydne obelg! miotane mu w oczy przez usurpa-
tata 1 dał mu prawo publiczne i swobody obywatelskie zdeptać,

'ól, ujrzawszy to, bandytę po bratersku ucałował.
Zawróciła się głowa awanturnika. Ją! rządzić Włochami na

Csele swych sprzystołonych, Stworzy! na wewnątrz pozory siły
I pozory powodzenia. się mu zaczęła Europa, równie
po wojnie jak Włochy skłopotana.

Parodja ludzka, zgnilce o apetytach większych, niż żołądki,
tak zwana „prawica" polska, ciągle prawiąca o poszanowantu dla
prawa, a rozumiejąca pod prawem własną paźerność na dobytek
narodowy, wsięła syna bezprawia za wzór, tworząc tak zwany
„faszyzm polski". Zabrakło jednak tym impotentom temperamentu
włoskiego. Poszli więc za kulisy po.nieudanym 1 mimowoli śmie-
sznyśa nad wyraz występie. Ale wzór ich, Mussolini był zdrów jak
byk z rzeźby rzymskiej i głodny jak lew zaszczytów 1 chwały,

Gdy udało mu się zdeptać wolność we Włoszech, wyszedł po
za włoskie obejście na cudze grzędy. Widział narody europejskie
boczące się wzajem na siebie, niezdolne do wspólnej akcji. Chciał
narzucić i na zewnątrz złudzenie siły własnej. Napadł po bandycku
na Grecję, bynajmniej wyżej od Włoch nie stojącą, jeno pozbn-
wioną floty. Liga Narodów wrzasła jak paw 1 zaraz niebawem
upokorzyła się. Nie miała w łonie własnym zgody, nie miała wła.
snej armji ani floty. O tem pamiętać należy wobec ostatniej pro-
pozycji, aby Liga pilnowała rozbrojenia Niemiec!

Rósł w dumę. Zabronił królowi rumuńskiemu przyjechać do
Rzymu. Już, już, marzył o roli dyktatora Europy.

I nagle wszystko zaczęło się usuwać, jak kurtyny po czwartym
akrie tragedjo-farsy. Wyłania się szara, brzydka rzeczywistość,
Nądczłuwlek zmienia się w podczłowieka.

Złodzi ki grosza najbliżei M lini
„oprycznicy" czy „czemonoxwardjejcy" strwożeni, że delegat so-

cjalistyezny Matteott! postada dokumenty Ich zbrodni I ma je z

trybuny parlamentarnej ogłosić, porwali uczciwego obywatela

1 prawdopodobnie zgładziii. Uchodziły takie rzeczy masowo faszy-

stom wciągu dwuch Jat. I nagle coś się zepsuło, Areszty, ucieczki

i oo najgorsza: Mussollniego tupet opuścił, wypiera się i tłómaczy,

jakby jakiś zbiegy sutanniarz, faszysta polski, Oraczewski, zdrajca

stanu, przemytnik | oszust, a nie zaś pełny chwały Rinaldo Rinal-

din.

BOSTORSKI "GLOB" NAPADA NA POLSKĘ

w „Kurjerze Polskim" czyta-

 

przeprowadza kompanię, która

wygląda raczej na panowanie

 

Ze międzynarodowa oszczer-

cza kampania przeciw Polsce

zapuszcza coraz głębsze korze-

nie i wżera się do prasy amery-

kańskiej, na której bardzo czę-

sto sprawdza się przysłowie, że

papier jest cierpliwy, znajduje-

my na to w ostatnich czasach

bardzo dużo dowodów.

Podszeptom ze strony na-

szych wrogów, za plecami, któ-

rych stanęli nawet cl francuscy

mężowie stanu, którzy dostali

się do rządu, ulegają od czasu

do czasu takie pisma tutejsze,

jak „American", „Herald"i jesz

ase inne.
Ostatnio bostoński „Globe" w

artykule pod tytułem „Govern=

ment by terror" w sposób gra:

micsgey z bezczelnością, powo-

dowany  nieświadomością, czy

też podłością, napadł na Polskę

zarzucając jej rządowi, że gnę-

bi mniejszości narodowe. Pl

smo to widocznie pod dyktan-

dem jakiegoś bolszewika tutej-

szego takie zamieszcza wywo-

dy:

Wciągu sześciu lat swojej no

wej egzystencji jako naród -

Polska - jak się zdaje - nau-

czyla się jak dotychczas bardzo

mało filozafii umiarkowania wo-

bec narodowości żyjących wjej
 

teroru 1 posung! sig już do tego

stopnia, że wybitni Europejczy

cy, a między nim! 20 Francu-

zów łącznie z Paulem Painleve,

Edwardem Herriotem i Roma-

nem Rolandem, opublikowało

urzędowy protest przeciw po-

stępowaniu dominującej fakcji

w Warszawie.

Organizacje młodzieży w kra-

ju zostały przemocą złamane.

Przywódców .niepodległościo-

wych partji ukralńskich wsadzo

no dq więzienia. Wybitni lide-

rzy związków robotniczych znaj

dują się w więzieniu. Nauczy-

ciele, którzy starali się wśród

polskich mas szerzyć oświatę,

zostali aresztowani 1 traktuje

się ich w okropny sposób. Wszy

stklego tego dokonano pod pro-

tekstem tępienia agitatorów ko-

munistycznych. Z górą trzy ty-

siące -więźniów _politycznych,

jak protestujący dowodzą, znaj-

duje się w lochach więziennych.

Kłopoty Polski jako narodu

datują się od czasu konferencji

paryskich plenipotentów poko-

fowych. Bractwo to między in-

nemi _niedorzecznościami w

sprawach politycznych odcięło

kawalki sąsiednich |terytorów,

etnograficznie niepolskie 1 do-

dało je do tego państwa nadbał-

 

 

granicach. Teraz właśnie rząd |tycklego (1), które miało już

A

Niniejszem madman; mzydhdl stałych pre- &

h nameratorów „Nowego Świata" o konieczności nadsy-

tania 10-cio centowej marki wraz ze zmianą adresu. Su-

ma ta jest obowiązkowo potrzebną na "kont kosztów

z tego powodu wynikłych.
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Z okazji 147 mania uznania sztandaru gwiaździstego za fl
no pierwsze, związane r historjąStanów Zjedt

sad.!

 

  

btę Stanów Zjednoczonych wymm-
hoczonych Flagi

  
Brooklyni:

zła gowa

„PIERWSZĄ,

- ~ AWAGAt

Oddział „NAPRZÓD" ZwiązkuSocjalistów Polskich

unu

WOECKE _

W NIEDZIELĘ, DNIA 22-GQ: CZERWCA 1924 -

NA FARMIE OB. LVNCIEWQICZA, W BAYSIDE, L. I.

Wszelkie informacje udzieli Komitet. w Domu Narodowym,
» 261 Driggs Ave. od godziny 6 do 9 włeczorem

 

 

w sobie pół tuzina różnych na-
rodowości. Resztki dawnej
szlachty polskiej, pragnące ob-
jąć kontrolę nad sprawami i ka-
sta militarystów ze zbrojną pię-
ścią, podniecana przez Poincare-
go wParyżu, uzupełniłydzieło.

Nie osiągnie sukcesu pań-
stwowość polska, opierając się
na podobnej polityce gnębienia
I przemocy, jaka tam zdaje się
teraz panować. Polska nie
zwróciła jeszcze swojej uwagi w
kierunku rozwiązania problemu
swojej wrącej kadzi. Jak długo

tego nie uczyni na zasadzie, że

chce żyć i drugim żyć pozwala

tak długo losy jej będą niesz-

częśliwe i gwałtowne."

Naprawdę krew ścina się w

żyłach, czytając takie napaści i

rarzuty niesprawiedliwe. Obu-

rzenie porywa na myśl, że ci, co

Polski nie znają i jej tolerancja

jest im obcą, gotowi pomyśleć,

że władze wPolsce są okrutniej

sze od władz hulszewmklch w
Rosji".

POSZUKIWANIA ZE ŚTARtEGO

KRAJU w

Amerykańskie Biuro Informa
cyjne (Forein Language Infor-
mation Service) otrzymało listy
z kraju z prośbą o odszukanie
następujących osób:

Pogon, Zoffa, (z domu Rajc1)
licząca około 40 lat. Wyjecha-
ła z Kłyża około roku 1910.
BENDOWSKI Jakób, vel Jacob

Schule, stale przebywa w New
Yorku.

BROKOWSKA Aniela, urodzona
Parcińska, stale w Baltimore,
Md

CIESLA vel Kamiński Franciszek
stale w New Yorku.

JEZYK Jan, poszukiwany przez
Konsulat w Pittsburgh, Pa.

SZALLA Walter, były żołnierz
ArmJi Amerykańskiej.

WARCHOWIAK Andrzej,
kiwany przez A. Borczykows-
kiego.

PIASECZNY WACŁAW, w 1920
r. w McKeesport, Pa., a ostat«
nio w okolicy New Yorku.
›Halbin Szczepan, pochodz! ze

wsi Jankowice, pow. Chrzanów
Poszukiwany przez Józefa Ko-
ziarza,
Drohejko Józef, pochodzi w

Wilna, poszukiwany w spra-
wach spadkowych.
Godek Jan i Apolonia, stale w

New Yorku.
Zuchowski -Michal 1 Włady-

sława, poszukiwani przez Karo-
ling Chęciską.

Osoby wyżej wymienione ra-
czą się zgłosić listownie lub oso-
biście na adres podany - poda-
Jąc bliższe szczegóły o sobie,
Foreing Language Information
Service Polish Bureau, 119 West
41 Street, New York, N, Y,

 

 

 
 

| WIADOWOŚCI 7 NEW JERSEY

JERSEY CITY

Polski Umwmym Ludowy
 

Dnia 22go czerwca o godzinie
Gej wieczorem. p. A. Dobrski z
Konsulatu Polskiego w New Yor-
ku wygłosi odczyt na temat: „Re-
ligja i Postęp" P. Dobrski jest
znany w Jersey City z szeregu
odczytów, które tu wygłosił i kto
re wzbudziły prawdziwe zginte
resowanie wśród słuchaczy. Pre-
legent porusza  najaktualniejsze
zagadnienia, nurtujące dzisiejszą
myśl religijną. W sposób her-
stronnyprzedstawia ewolucję wie
rzeń fudzkich, usiłowania połą-
czenia postępu i religji czynione
przez niektóre wyznania oraz
„podstawyna jakich mogłaby za-
panować harmonja między napo-
zór sprzecznemi światopoglądu-
mi. -- Wstęp: wolny,

Marja Ostrowska,
kierowniczka PUL

Polska Szkoła dla Dzieci przy
Polskim Uniwersytecie Ludowym

We wtorek dnn mpm czerwia

będzie pierwsza lekcja dwumie›

sięcznej Wakacyjnej Szkoły dla

Dzieci Polskich. W programie

czytanie i pisanie po polsku. gry

5 zabawy na świerzycm powietrzu

Szczególna uwaga będzie zwró-

cona, aby dzieci miały naukę i

rozrywkę zastosowaną do pory

roku. ,

Z poważaniem

Marja Outręwnku.

PASSAIC |
___ |

Zebranie członków Klubu De

mokratycznego „Woodrow Wil.

son Democratic Club" odbędzie

się w niedzielę, dn. 32go czerwca,

o godz. 2:30 po południu.

Bedzie zalatwiona sprawh was

nej siedziby Klubu, a więc jest

koniecznem, ażeby kużdy członek

był obecny. *

Zaproszeni są wszyscy di, któ-
rzy interesują się sprawą Klubu.

S. Serafin, sekr.

 

 

 

Tow. Spiewu „Jana Galla" u-

rządza w sobotę dnia 21 czerwca,

b. r. piknik wogrodzie ob. Tul.

pana, 149 Monroe ul.

Początek o godzinie 6ej wieczo
rem.

Muzyka prof. J. Szczygła.

O liczne przybycie szanownych
gości uprasza

KOMITET.

Kolo 54 P. S. Wyzwolenie

zawiadamia, iż miesięczne posie-

dzenie odbędzie się w niedzielę,

22go czerwca, br., o godzinie 2.30

po południu, na sali zwykłych

posiedzeń,

 

w Londynie omel me orie
do maim.gdytysiące tłumy «migrantów dowiedzia:y „„

ło kwota już jest wyczerpane

W ls a

 

 

 

Wszyscy członkowie winni być|
obecni

M. Kulpa, sekr.
 

ZAWIADOMIENIE

Niniejszem podaję się do wia-
domofci szan. Polonyi w Passaic
a zwłaszcza tym wszystkim, co
posiadają bilety rozgrywkowe
na fortepjan, że rozgrywki nie
było w dniu 30 maja br. z powo-
du rozprzedania małej ilości bi-
letów. O dniu, w którym się od.
będzie rozgrywka, zawiadomi-
my szan. posiadaczy biletów
przez prasę, jak to czynimy obe-
enie. Prosimy o cierpliwość.

Za dyrektorjat D. L. P.
Henryk Zając, sekr.

NEWARK

Piknik „Życia"

KLUB ŻYCIA, towarzystwo ka-
walerskie w Newarku urządza
wspaniałą wycieczkę w niedzielę
dnia 22go czerwca do Washington
Grove Parku w. Carlstadt, N. J.
Z Newarku uczestnicy wyjadą tro
kami od godziny 12 do 2. Zbiór-
ka przed Domem Polskim, 48
Beacon. St.
Kawalerskie życie w Klubie Ży

cia jest już dzisiaj przedmiotem
zazdrości u wielu którzynie wie-
dzą, że za 35 centów mogą w tem
zyciu wesołem na łonie natury,
przy doborowej muzyce brać u-
dział w niedzielę, 22 czerwca.

 

 

Filmy polskie w Newarku

W ubiegłymtygodyu zarządca
teatru Olympia, przy Norfolk ul.
blisko So. Orange Ave., postarał
się do swego teatru o kilka pięk-
nych filmów z wytwórni pols-
kich. Najpierwszy będzie wyświe
tlony dramat z życia Warszawy,
pt. „Dziedzie bez nazwiska". Zo-
baczyć go można będzie tylko
przez dwa dni, t. j, w «obotę i
niedzielę, tylko od godz. 1:30 po
południu do 1lej wieczorem, -
Nadprogramowo wyświetlona bę
dzie defilada wojsk polskich
przed prezydentem Rzeczypospo-
litej Polskiej, Wojciechowskim.
Ponadto będzie też orkiestra, któ
ra będzie stosownie do obrazów
przygrywać,
O ile Polacy licznie się zbiorą

na to wyświetlenie i okażą obec-
nością swoją, że filmy polskie są
pożądane w Newarku, to zarząd»
ca teatru Olympia postara się 0
obrazy polskie na każdą sobotę
i niedzielę,

Kapelusznicy będą pobie-

rać dolara na godzinę
 

Kapel i Oran-
ges i Newark prawdopodobnie
zgodzą się na nową skalę płacy.
Na wczorajszem posiedzeniu

kow unji 1 ików i
stowarzyszenia fabrykantów, o-
mawiano zmienienie starego sys-
temu płacy od sztuki i zaprowa-
dzenie nowego słopnia, L. j. dola.
ra na godzinę pracy.
Chociaż reprezentanci prasy

nie mieli dostępu na to posiedze»
nie, jednak dowiedzieliśmy się z
wiarygodnych źródeł, że przyj-
dzie do wzajemnej zgody co do
nowego stopnia płncy z-, dolara
na godzinę.

Michał Paleński, lat 32, zna-
laz się wczoraj w rękach policy}
nych za juulc automobilem po

pijanemu. "Faleński, przyznając

się do winy, stracił licencję szo-

ferską na przeciąg 90 dni i mu

siał zapłacić 25 dolarów kary.

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

__

i

+ HEJ!! .

Baczność Brooklyn

Cwany chłop, Kostek z Konina,
ma (rubel z żoną"!

Gorzkie łzy miłosne roni

bedzie od czasu do czasu

na łamach brooklyńskich

LACLNIŁSIĘ, w NIEDZIEL

  

» ERZE
RUSTY-1h ATmBEŁ
Z ŻONĄ. bracia!!!

On chce się wyżalić, do Was
przemówić, bo go serce dziu.
tawe boli...

Oddział „Naprzód"

progines wiles „Naprzód"
Z $. P. w Brooklynie odbędzie
się wpiątek 20go czerwca, w sa-
li Domu Narodowego, 261-67 |
Driggs Ave.
Członkowie oddziału proszeni

są o przybycie, gdyż są ważne
sprawy do załatwienia.

A. Wojasiewiez.

Podziękowanie

 

Marji Kono
pnickiej w Greenpoint, pozwala›
my sobie przesłać tą drogą ser-
deczne podziękowanie Polonii w
Greenpoint / oraz pp. W. Bojan
Błażewiczowi, oraz przybyłym
Członkom Rady Oświatowej z
New Yorku za liczne przybycie
i poparcie zarówno moralnie jak
i materjalnie, zakończenia roku
szkolnego Szkoły Marji Konop-
niekiej

Szczególną podziękę ślemy
prof. Hero, za upiększenie progra
mu występem swej doskonałej
orkiestry smyczkowej, złożonej z
uczniów prof. Herd, a w skład
której wchodzi kilku uczniów
Szkoły M, Konopnickiej. Zarząd
Szkoły M. Konopnickiej, zapra.
szając prof. Hero z orkiestrą -
chciał zwrócić Rodzicom uwagę.
jak piękną i uszlachetniającą jest
muzyka. Doskonała orkiestra
prof. Hero, oraz solowy występ
Jego maluśkiego synka, zdradza»
jącego nadzwyczajny talent, --
wprowadziły wprost w. podziw
zebraną publiczność i dodały nie
jednemu Ojcu lub Mateć zachęty
do uczenia swych dzieci muzyki.

Równocześnie przesyłamy Re-
dakcji „Nowego Świata" jaknaj-
serdeczniejszą  podziękę za Jej
szczere, bezinteresowne poparcie
Szkoły M. Konopnickiej.

Poparcie naszej Polonji i tych,
którzy rozumieją, jak wielkie zna
czenie ma obrona naszej dziatwy
przed wynarodowleniem, doda
nam bodźca do dalszej pracy w
obranym kierunku.
Nauczyciele Szkoły M. Konopni
Nauczycjele Szkoły Marji Ko-

nopnickie} :
A. Salik, M. Mrozówna, $. Ko-

walska, S. Kowalski, J, Kowal.
ski, S. Wanatowiez, S. Chabielski.

  

  

Baczność Dziatwo Szkoły
M. Konopnickiej

Wpiątek dnia 20-go b. m. star.
sza dziatwa Szkoły M. Konopnic-

ANI DZIECIOM
ALE SOBIE

dotydlczn nie postałeś

Zapytaj się.

armę?
Brak pmuedzy?
Brak zrozumienia?
Brak serca?

 
Telefon Warty «

Dr. Józef Michalski
wyiy Loker

14 Delmont Avenue
NEWARK, K. u.

  

 

 

 

| dzieć, że już dałeś!

 

   

   

   

   

  

  

          

odpowiedz Czylzłm'czba i Ty Czytelniku
" DLACZEG

DZIĘCI NA FARMĘ

A może tylkobrak czasu? Jednej chwila?
Du ladny chmlmkęl jednego dolara na mh-

h dzieci na farmę.

TERAZ... ZARAZ 1

'a gdykolwiek czytać będxleu nasze apele, b'- ii]
| driest mogł ze spokojnem sumieniem SOBIE powie-

| kiej, uda się pod opieką p. L. Ko»
walskiego, A. Salika i J. Józefo-

| wskiego na koncert muzyki Goldz
| mana, który odbędzie się w Cen-
| tra Parku o godz. 8:15 wiecz.

Dziatwa zbierze się w Domu
Narodowym o godz. 6:30 wiecz.

| Wyjazd punktualnie o godz. ej
| wieczorem, powrót o godz. 10.30
|wicz.
1 Koszt przejazdu 20c.

Współudział Rodziców mile

widziany.

Zarząd Szkoły M. Konopnickiej.
 

 

PIKNIK

Komitet Okręgowy Zw. Soc.

Polskich urządza WIELKI PIK-

NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-ej
przed południem, w Liberty Par-

ł ku, 6 I Vandeventer Aves, Asto-
nia, L. I

|- Kga W ony, porze m
I bawy i niespodzianki. Doborowa

| polska orkiestra, Wstęp 506.

| DOJAZD: z dołu miasta 4
w Bron: brać górną kolej 2 Ave. i
na 57 zmienić na Astoria i wy›
siąść na Grand Ave., lub Subway
do Grand Central zmienić na A-
storia do Grand Ave. Z Broskly»
na brać Crosstown Ave., lub Gira-
ham Ave tramwaj do Hundes
point i brać Astoria Subway do
Grand Avenue, gdzie będzie ocze
kiwać komtiet.

 

 
Tow. Chóru Im. Szopena przy

Parafji "Polsko Narodowej w
Brooklynie, -urządza _Pierwszy
Roczny Piknik połączony z róż
nemi niespodziankami, w piątek
Ago lipca, 1924 w Queens County
Parku, Garrison Ave, Maspeth,
L.. I, Początek o lej pop.

UWAGA! -UWAGA! /

Oddział „Naprzód" Z. $. P. u.
rządze PIERWSZĄ WYCIECZKĘ
w niedzielę dn. 22 czerwca, br. na
farmę ob. Lyngiewiczą, w Bay.
side, L. 1.
Muzyka doborowa polska!
Zbiór w Domu Narodowym,

ze: Driggs Ave., ogodz. 9:30 ra-

 

“rule niepogody wycieczka

odbędzie się następnej niedzieli»

 

 

 
Teiston: South 39

St. M. Lewmdovnkl M. D,

 

Specjalista - Chirurg

falee mne:1do z
w asdhas §%run

 

ve. Brosidtyn, Nwi
fne effean I
  

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

868 Lenard 8t.. 116 North oth at.
Disko Berry m,

(/M! 41
wiec. |00 8 do1

Telephone Greenpolot: 40. TĘ
oom ____]

  

   
Telefon Orwnpnlnl ,

Dr. n R. Sludzióski
comm"

be potudai1 ¢ do # wiessor.
wnhdxlclqndld 10 rans

173 Metropolitan Avenue
Dom Setra Aro. ( Broz

modiaht MYT ** 
   

 

   

  

   

 

swego datku na wysłani

 

                  

 



  

. „stkę m.?gh poświęcić tylko wies"
„czorne.. odpowynkowe godziky,:|:

 
FRONICA

  

   
  
 

 

SKARBIEC WIEDZY iprowadziHAKLBEY Tresba się wezyć - upłynął wiek słoty. -:
W dziele niniejszym zamieszczać będziemy co mums w- niedzielę szereg

prtań s rożnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzi
m7 odpowiedzi Jetei czytelnik sam znajdzie odpowiedz

ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się N r traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych czien-
nie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokatną sumę wiedzy,

Kastałmy siebie i sachęcajmy do kastałoenia innych, bo Wiedza - to

 

potega. Dydimy potężni!

LITERATURA POLSKA.
(W be k ad o t y).

 

Kim był Mikołaj Sep Szartyf-
ski? - Jakie nowe wartości
wprowadził do poezji pol.
skiej? - Jakie pozostawił u-
twory?

" Poerje Kochanowskiego jesz.
cze za jego życia pobudziły wie:
le natur wrażliwych i kochają
uwa pxęhno do twórczości pos-
lyckte]. Mledzv niemi znalazł

się i młody, utalentowany poeta

Wkola) Sęp Szarzyński, Rodem
* Rusi! Czerwonej, nauki wyższe
pobierał w Lipsku i we Wio-
szech, chorobą, zmar!

w trzydziestym roku życia, nie

zdażywszy ro nąc w pełni swe |

go dużego talentu i przelać na.

papier!całej zawartości swej bo

gato uposażonej przez naturę du

szy. z

Pierwsze utwory Sępa Sza-

rzyńskiego - to przeważnie pie

śni zniosne. Szczęśliwym w mi-

łości, kdaje się, poeta nie był

dyŻ często skarży się na cier-

pienia i zawody, jakie go wje-

go prneźvcmch erotycznych spo
tykał

Późjiej jednak charakter u-
twórów Szarzyńskiego zmienia
się zupełnie. Razem prawdopo:
dobnie, z. rozwijającą się choro-
ba fizyczną, rozwija się u niego
choroba duchowa, wyrażająca
się w przygnębieniu, smutku i
melancholii. Poeta zaczyna głę-
boko Wnikać w życie i
ślać nad jego wartością. Owo-
cem tych rozmyślań staje się
przekonanie, że życie jest na-
prawdę padolem płaczu i polem

walki z mirażami.

Swój smutek najpiękniej poe-

ta wyrsził w sonetach, które sta-

tysię jego ulubiona formą twór

czości › poetyckiej. Wsonetach

najpiękniej przemówiła smutną

dusza poety, który po długich

rozmyślaniach doszedł do prze-

konanie że dla człowieka niema

i być nie może prawdziwego

szczęścia na tym świecie. Biadał

Szarzyński nad rozdwojeniem

duszy ludzkiej. w której jedna

część wyrywa się ku dobru, pię

knie i Enocie, a druga nurza się

w grzechu i pożąda rozkoszy do:

czesnyęh, tak zludnych i nie-

trwalych, jak bogactwo, sława,

miłość. żądza władzy. Zamiast

jak hwnamśu głosić wobec te-
go zasadę: korzystaj z chwili,

 

 

  

  

  

! Searcy

 póki. służą lata, Mikolaj Sęp

"życie. Najpiękniej

"śni cenili go bardzo wysoko, nie
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- tem lepiej.

 

ński, znajduje ukojenie
na wszelkie udręki ducha i my-
śli o śmierci, która, według nie-
#0, niesie nam ten upragniony
spokój, jakiego brakuje nam za

życia. i

Jak widzimy; jest

pierwszymlirycznym poetą pol.

skim, który wniósł do poezji pier

wiastek pesymizmu: Pesymizm

ten zwrócił wreszcie myśl. poety.

do Boga. każąc wnim szukać ra-

tynku. xlqurzeplenm na |nędzę
szy jest sonet

„I nie miłować ciężko, i
wać mała pociecha", mówiący o

 

walce, jaką (‘rlmuek prowadzić
musi z szatanem, światem i cia-
łem własnem
Jeszcze jedna struna dźwięczy

w poezji Szarzyńskiego: uczucie
patrjotyczne. Wyraża sie ono
najdobitniej wrapsodach rycer-
skich. na cześć dwóch
rów, poległych wstate za ojczy
znę, Jakóba Strusa i Herborta
Prvdruwa Jedna z pi , za-

tytułowana „Pieśń o Prydruszu,

który pod Sokalem zabit od ta-

tarów roku pańskiego 1519", -

jest zwierciadłem zarówno boha-

  

terskiej duszy rycerza, jak i szla

cetnej duszy poety, który żywo

i silnie odczuwał piękność boha-

 

terskich czynówpatrjotycznych i

„ Prócz tego opiewał czyny kró

la Stefana Batorego i Bolesława

Śmiałego, którego-poeta wziął w

obronę, wysławiając jego szczo-

drość, rozum i bohaterstwo.

_ Spuścizna Sępa niet jest wiel-

ka. Jeden tom poezji,. wydany

przez jego brata po śmierci po-

ety i kilknanaście utworów ja-

eińskich - oto wszystko, co po

nim zostało. A ,jednak współcze

wahając sję równać go nawet z

Kochanowskim, Oczywiście, że

tkwi tu pewna doza przesady.

Zbyt młodo Szarzyński umarl,

zbyt mało po sobie zostawił, aże

by można było według dzisiej»

szego sądu. porównywać go do

Kochanowskiego.. Jest jednak

rzeczą pewną, że forma-wierszo-

wą Szarzyński władał świetnie,

że język. opanował zupełnie, że

poezje jego cechowała świeżość,

małowniczość i duży zasób fan.

tazji. Zalety te uczyniły go wła

śnie tak miłym sercu wapéleze-

snych lirykiem i zjednały mu

tak dużą popularność.

Mimo skromnej co do ilości

spuścizny literackiej, Mikołaj

Sęp Szarzyński jest jedna z naj-

sympatyczniejszych sylwetek na

tle wieku złotego.
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PASSAIC

iflonizenie roku szkolnego
w szkole ob. H. Liwacza

 

 

 

W. niedzielę, w tutejszym Do-
mu Narodowym Polskim odbyły
się pubhczne egzaminy studen-
tów, kończących szkołę ob. Li.
wacza.,Zebrana dość licznie Po-
lonja-oraz spore grono zaproszo-
nych gości z New Yorku, prze-
ważnie fachowców |nauczy ieli,
było obecnych przy
cji. Kursy wieczorne ob. Liwa-
cza obejmowały takie przedmio-
ty, jak język polski, literature,
„geografię, historję polską, histo
rie powszechną« historię natu-
ralną i! matematykę, arytmet)

kę, geometrię i algebrę). Ucznio

wie na! zadawańe im pytaniaze

wszystkich tych dziedzin wiedzy

odpoumdah wyczerpująco i ze
znajomością rzeczy. Pomimo,że
szkoła bł. Liwacza istnieje w
Paseaic dopiero jeden rok szkol
ny (9 miesięcy plon pracyna-
uchwala i uczniów _okazał się
hogan. Jefeli się przyjmie pod

uwagę, że studenci ze szkoły.ob.

Tiwacea są to rajęći

dzień ciężką, zarobkową . pratą:)

robotnicy polscy, którzy na nać | 

to każdy musi przyznać, że osią-

rezulw przeszły ocz

Uérnjowle n’Nuflx się:godni
iwego hańczyciela - nauczycie]
okazał się godny swych uczniów.

 

 {Bram ny mpdnelne dowmdły
jadzom nie tylko toy że ci

 
 

 

studenci - robotnicy nauczyli się
wiele meodzownych i pozvtecl-

„nych rzeczy ale również i to, że

dojrzeli oni' społecznie i, nau-

czyli się śzlachetnej ambicji sta

nia się ludźmi świadomymi 1

światłymi. - Podkreślił to w

swym przemówieniu obecny <na

egzaminach redaktor „Nowego

Świata"ob, T. Haczyński, skla-

dając uznanie tym. dzmxęclu

dzielnym.i t robothi

kom polskim w Passaic,. ktérzy

   

| istniejącyc

 z kilkunastotysięcznej polonii,

  

 

Przed kilkoma dniami pod Ismy
kotyków wartości 2,000,000 dol

  

 

indomiość o skonfiskowaniu nar-
wrów. Rycina przedstawia jedną

 

skrzynię pełną śzczotek 1 paczek narkotyków
 

passaickiej pierwsi dali przy-

klad, jaką drogą ma iść robot.

nik, idący wpiękniejszą przysz

ość.

Po odbytych egzaminach w

miejscowym Y, M. C, A. stara-

niem uczniów i przyjaciół o.

Liwacza urządzońo bankiet, w

dowód uznania dla jego owocnej

i pożytecznej pracy na polu spo

łeczno < oświatowem, Na toast-

mistrza ob. (Bednarz poprosił

redaktora S. Haczyńskiego

Mówcy „powołani do głosu,

różnych punktów oświetlali po-

trzebę nauki dla robotników. -

Ob. Haczyński zaznaczył, że po-

trzebną jest ona dla zdemokra-

tyzowania umysłowego, dla wy-

równania niepomiernych różnie

w rozwoju i stop-

niu wykształcenia pomiędzy kla

inteligencji,8 masami pracu

jącemi, gdyż tylko wtym wy.

padku da się osięgnąć ich wza:

jemne zrozumienie, oraz zupel-

ną demokratyzację polityczną i

ekonomiczną. Ob. Tabor. uczeń

szkoły ob. Liwacza i podkreślił

wielką rolę, jaką oświata

warstw pracujących odegra w

ich ruchu wyzwoleńczym, wich

walce z reakcją i niewolą eko-

nomiczng. Ob. Bednarz, uczeń

szkoły ob. Liwacza zobrazował

trudności| przeszkody, jakie

młoda ob. Liwacza spo-

tyka ze strony ludzi złej woli,

którzy nle chcąc zrozumieć blo

gosławieństwa oświaty i lenige

się samym wyciągnąć po nią re-

kę, pragnęli utrudnić pracę tym,

którzy odczuwali jej pragnienie.

W imieniu oddziału Ossów»

jego Z. $. P. przemawiał ob.

Kapała, który podkreślił fakt.

że ilekroć rozchodzi się o spra-

wy oświatowe, - tam socjaliści

pnlqcv zawsze stają pierwsi v.

ueregach pracowników Ob.

Ozga, pwcmamajac w imieniu

Polskiego Uniwersytetu Ludowe

go, dab charaktsrystykę .pracy

       

 

  

kulturalnej tej szlachetnej pla-
cówki oraz podkreślił. łączność

| ideową pomiędzy -Uniwersyte-

| tem Ludowym, a. szkołą ob. Li.

| wacza, Ob. Słończewski, student

| Instytutu Technologicznego, w

pięknych słowach mówił o miło

ści do nauki, jako o najszlachet-

niejszej z namiętności ludzkich.

Ob. Kucharski nawiązując do

faktu, że Z. S. P. najwięcej przy

czynia się do ugrutowania uświa

domienia społecznego i oświaty

wśród najszerszych mas robotni

czych, - nawoływał do wiernej

służby pod jego sztandarami. -

Ostatnim mówcą był ob. Liwacz,

który, według jego stow, uezy-

nił przed zebranymi swoją npn»

| wiedź życia.

w W serdecznym, ciepłym na-
i stroju spędzono cały wieczór.

Rozumiały się dusze, odctuwa
ly serca, Wszystkich łączyła je-
dna idea, jedno ukochanie
Na _bankiecie

następujące osoby .
Ta z Stonczewski. Franci-

szek Tabor, Zofja Tabor, Paws)
Rakowski, V. Rakowskn, F. Gat
garsz, J. Śnieżek, T. S. Zuchów»
ski, Jan Bednarz, $. Trz
S. Wacyra, Katarzyna Jarmuła,
Władysław Jarmuła, Wl. Bętko
wski, F. Mościk, Piotr Szwed,
Stanisław Chudzik, Walenty Ko
wal, W, Redzia, P. Kopacz, K.
Ozga. Józef Gładysz, Ku-
charski, J. Ziembiński, M. Ewa
Maczyńska, H. Liwacz, S. T.
Haczyński.

ANSONIA, CONN.

Piknik w Shuetzen Parku u- |

    

  

 dzielę dnia 22-go czerwca b. r.
, Komitet ma gotowy plan, z
w nemi niespodziankami, które są

| trzymane w tajemnicy. Rzecz

będne wiadoma kazdemu na
| miejscu.
! Komitet.
 

Zapał Rozumu

Ale trzeba było, aby, co było szaleństwem, stało się
także rozumem polskim.
, Rozum stanu musi
ofiary.

uzupełnić naszą pracę i krwawa

JÓZEF PIŁSUDSKI.

A ten rozum polski, nie grzany dymem słomianego ognia, ani

frazesami o Bogu i Ojczyźnie, nie głoszony tylko gorzkiemi, jak

piołun słowami krytyki, ani biadaniem, lecz twórczością i ofiar-

nością, tworzy zasady rozumu polskiego,

charakterem
który ma być polskim

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, jego członkowie i

sympatycy rozumieją, że wiatr nie jest siewcą dobrym, że two-

się duszy narodu nie można pozostawiać losowi, że sku-

nie pr zapału

wie:-mrn żołnierzy. Na ten cel
je do Kraju.

 

pianie sf i myśli uczuć szczerych w jedno ognisko, jest tem włać-

na rozum i charakter

zbieramy fundusze i wysyłamy

rządza Tow. Sokół Polski w nie- |
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